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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę  i inseraty nadsyłać naleiy franoo 
do Aiiministracyi „Głosn Narodu". — 
Prenum eratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy nrzad po­
cztowy w ohręDie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya n a 

zwraca
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alałraoyl I crunarnl Nr. 33—44.
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które w teoiyi piętnuje jako „nierozumny, 
wprost podburzający przywilej mniejszości11...

Otóż chodzi obecnie znowu o ten m andat, 
k tó ry  żydzi kahalni chytrze podkopują, propo­
nując niezawisłym kompromis. Gdyby bowiem 
porozumienie to przyszło (jo skutku, w takim  
razie jużby nie było miejsca dla chrześcijanina 
w tern kole, opanowanem przez żydów. To też 
p . Daszyński złożył głęboki pokłon przed żyda­
mi wr tycn słowach :

W kw estyl iydowakioi moje stanowisko 
jest takie, że jestem  za absolutnem  równou­
prawnieniem w życiu pubiicznem. Jestem  
głęboko przekonany, że ku ltu ra  polska nie 
zostanie bez wpływu na żydów i nie boję się, 

j aby żydzi wyrośli na wrogów Polski, jeżeli

I Tl,r™ ’ ”
Kraj wnosi do tow arzystw a jako aport, p ra­

wo eksploatacyi soli potasowych na terenach 
salinarnych, w takiej rozciągłości, w jakiej ją  
m i a ł  o d  C. K.  S k a r b u  otrzymać, spółka 
zaś „K ali“ nabyła koncesyę i swoje w y  ł ą 
c z n o ś c i  g ó r n i c z e .  Całe zaś przedsię­
biorstwo finanaowane jest n a  w y r a ź n e  ż y ­
c z e n i e  W ydziału krajowego, przez Bank 
Przemysłowy i Escompte - Gesell., z którego 
ramienia w nowem towarzystwie zasiada ogól­
nie znany dyr. Maksym Krasny z W iednia.

J a k  widzimy, W ydział krajow y to nowe to ­
warzystwo oparł znowu o źródło finansowe ży­
dowsko - niemieckie.

Dem okratyczny szef departam entu II, do 
tychczas nie wyzbył się zalet (?) swoich kole­
gów szlachciców, a naw et jako pojętny uczeń, 
grubo ich prześcignął. Wówczas, gdy „szla- 
ehcic“ w całej swej praey opierał się na gali­
cyjskim żydku - faktorze, to dem okratyczny 
członek W ydziału krajow ego, do każdej trans- 
akcyi poirzebuje jednego, albo dwóch żydów 
i to z Wiednia, albo z F rankfurtu.

J a k  widać postęp dość wielki — tylko jeste­
śmy ciekawi, poco Pan Bóg stworzył Bank 
krajow y ? Tak jak  dotychczas się rzecz przed­
stawia, Bank krajow y tylko ciągle coś s a n u- 
j e. Więc albo uzdrawia te głupstwa, które 
porobił poprzedni dyrektor, albo to  co porobił 
W ydział krajow y. C harakterystyką ostatnich 
la t jest: Wydział krajowy pracuje, a Bank 
Krajowy sanuje — tymczasem nasze całe ży­
cie gospodarcze dostaje się pod przewagę nie­
miecką, gdyż Bank krajow y nie ma czasu, ani 
środków do zajęcia się napraw dę pożyteczną 
pracą.

Nowe galicyjskie przedsiębiorstwo „K ali“— 
jak  widzimy ma środki finansowe zabezpie­
czone. Ale to nie w ystarcza, by przedsiębior­
stwo dobrze . z korzyścią dla k ra ju  funkeyo- 
nowało. Należy bowiem sobie przypomnieć, że 
tow. akc.yj. „Kali -Bergbau u. Salinen Betriebs- 
Gesell. Kałusz"’ z kapitałem  zakładowym  9 mi­
lionów Kor., a które upadło w  r.1875 - — także 
miało środki pieniężne zapewnione, gdyż było 

j finansowane i opierało się o Bank Anglo - Au- 
stryackl. Przecież wyżej wymienione towarzy- 

| stwo, na pierwszy rzut oka, posiadało wszelkie 
warunki rozwoju, gdyż sól potasowa w ilo- 

i ściach nadającycr się do odnudowy występuje 
tylko w Niemczech 1 w Galicyi.

Niemcy dziś produkują sole potasowe ro­
cznie za kw otę 180 mil. m arek — produkeya 
zaś Galicyi równa się prawie zeru. Z jednej 
strony A ustrya ogromną ilość soli potasowych 
sprowadzała i sprowadza z Niemiec, z drugiej 
zaś galicyjskie przedsiębiorstwo, mimo tego, 
że było zasobne w środki m ateryalne w r. 1875 
runęło.

Cały rozwój przem ysłu soli potasowych w 
Galicyi był i je s t w rękach rządu austryackie- 
go, względnie m inisterstw a skarbu. Sole po ta­
sowe w Galicyi odkryto mniej więcej w tym 
czasie — co w Niemczech. Tymczasem rząd 
austryacki, mimo, że wiedział, jak  ta  gałęź 
przem ysłu wspaniale rozwijała się w Niem­
czech i równocześnie doskonale był zaznajo­
miony ze stosunkam i naszego kra ju  — jednak 
nigdy nie starał się o podźwignięcie tego prze­
mysłu w Galicyi. Czyż może dlatego, by nie 
robić konkurencyi przemysłowi niemieckiemu?

J a k  widzimy z tego, to rozwój przemysłu 
soli potasowych u nas zależny jest nietylko od 
podstaw materyalnych, ale także od innych

Rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
w stążki, koronki, hafty, welonki 
kołuierze, paski, torebki, broszki, 
agrafki w wielkim wyborze naoetzly 

de handlu
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NICZEM INNEM
tflk o  doskuitafością wyi-obu 
tak co do am oku ja k  iwy kona­
nia, w yw a lczyły  sobie p ie rw ­
szeństw o tak w  kraj u ja k  i za ­

g ra n icą  s 
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Socyaliści i żydzi 
wobec wyborów gminnych.

i
Wobec zbliżających się w y borów do Rady 

miejskiej, naw et „N aprzód11 zajmuje stanowi­
sko opozycyjne i krytyczne. Muwimy n a w e t ,  
gdyż w ciągu całego ubiegłego okresu, gdy w 
Radzie miejskiej zasiadali p. Daszyński i naj­
bliższym mu duchem Dr Gross, nie można było 
wyczuć tego opozycyjnego nastroju; p. Da­
szyński ograniczył swoją działalność do kilku 
przemówień na znaną nutę, a stanowisko Dra 
Grossa i jego „niezawisłych11 współwyznaw­
ców byki już zgoła oporl unist.yczne. Jeżeli do­
damy, że ten sam Dr Gross, zdradzał przy k a ­
żdej sposobności skłonność do żydowskiego 
nacyonalizniu, otrzym am y niezmiernie blady 
obraz socyalistyczno - radykalnej, rzekomo o- 
pozycyjnej grupy w dawnym pałacu Wielopoi 
skich.

Teraz nagle w przededniu wyborów, główny 
organ tej grupy zaczyna przemawiać tonem 
zdecydowanym, a na zgromadzeniach „ludo­
wych11 pp. Daszynski i Gross w ystępują bar­
dzo ostro i żądają naw et gminnej reform y wy­
borczej.

Oto np co mówił p. Daszyński na zgroma­
dzeniu w cyrku :

Dzisiejszy spoób w ybierania radców miej­
skich urąga wszelkim zasadom sam orządu 
i jest tylko zbiorem przywilejów dla różnych 
nielicznych grup kapitalistycznej mniejszo­
ści. K apitalista - bogacz i właściciel domu 
czymszowego opanowali niemal w zupełności 
zarząd gminą, a zastępcy urzędniczej inteli- 
gencyi nie m ają, ani naw et nie roszczą sobie 
praw a do reprezentowania szerokich kół lu­
dności pracującej. Rezultatem  tego stanu

jest stale bezprawie radców miejskich, k tó ­
rzy nakładają większą część ciężarów gmin­
nych na najszersze i najuboższe warstwy, 
nie mające wcale praw a głosowania. P ań­
stwo (lało każdem u dorosłemu mężczyźnie 
równie prawo głosowania, sejm szlachecki 
zdecydować się musiał na zaprowadzenie 
powszechnego prawa wyborczego, a tylko 
gmina Krakowa opiera się na nierozumnym, 
wprost podburzającym  przywuleju mniejszo­
ści, a braku praw  ogromnej większości.
W prawdzie mówdć w Krakowie o „Kapitali­

stach - bogaczach11, zakrawra na ironię, ale p. 
Daszyński chętnie się posługuje takim i dema- 
gogicznemi frazesami wobec swych bezkryty- 

| zcnych słuchaczy...
j Na zgromadzeniu znowu żydów niezawi 
' słych był p. Daszyński jeszcze dobitniejszy — 

Rada — mówił :
I Rada zrezygnowała ze swego stanowiska 
l samodzielnego, zatraciła samodzielność, cała 

się oddała w ręce prezydenta ; prezydyum 
zadusiło Radę. Niema też wr tem nic dziwne­
go, gdyż kto  tych ludzi wybierał ? K artk i i 
hyeny ma przecież m a g is tra t! Toteż Rada 
zrezygnowała z władzy i kontroli na rzecz 
prezydenta tak , że żyjem y pod rządam i naj- 
miłościwiej panującego L,eona I. Prezydent, 
jak  każdy władca, otoczył się kam arylą..

W ostatnich czasach Dr Leo zaczyna je­
dnak rozumieć, że żądanie reformy wybor­
czej jest jego siłą, aie gdybyśm y się zdali 
na jego dobrą wolę, to  i za 1 2 0  la t nie było­
by reformy! Dopiero przyłączenie Podgórza 
utworzyło korzystne dla reform y w'arunki, 
gdyż Podgórze przeparło ucłrwałę, że w prze­
ciągu roku reforma ma być przeprowadzoną.

Dotąd nie rządzą ci, k tórzy  płacą, ale od­
wrotnie — rządzą ei, k iórzy  nie płacą. 4—5 
ludzi rządzi, decyduje, wstrzymuje i dezor­
ganizuje rozwój m asta. To też stosunki tak  
się ułożyły, jakby  rozum i prawda stanęły na 
głowie. Bogaci, k tórzy szkól nie potrzebują, 
posyłając swe dzieci do szkół prywatnych 
(?) rządzą sprawami szkolnictwa. Tak samo 
jest z polityką aprowuzacyjna, kom unikacyj 
ną, mieszkaniową. Uważają gminę za dojną 
krowę, ale jeść w tej krowie ma dać ktoś 
inny. Nic też dziwuiego, że ludność jest nie­
zadowolona, że jest tysiące ludzi bez chleba, 
że śmiertelność jest u nas większa, niż w 
Londynie. —
Tyle la t zasiadał w Radzie p. Daszyński i nie 

dostrzegł tych wszystkich ujemnych stron obe­
cnego systemu, — aż dopiero przejrzał przed 
wyborami i przypomniał sobie sprawę refomy 
wyborczej ! A przecież on i jego sojusznicy ży­
dzi niezawiśli m ają razem i dość głosów i dość 
wpływów, aby wr Radzie tak  ważną sprawę, 
jeżeli nie przeprowadzić, to przynajmniej nie 
dać jej zejść z porządku dziennego. — To też 
cały ten opozycyjny zapał jest cokolwiek o- 
błudny i obliczony na końcowy efekt przed­
wyborczej komedyi, k tóra zaczyna się rozgry­
wać.

A przytem  p. Daszyńskiemu chodzi bardzo 
o m andat, k tó ry  w obecnej sytuauyi nie jest tak  
matem atycznie pewny. W ybierali go dotych- 
czao zawsze żydzi z uprzywilejowanej kuryi 
małego handlu, a przyjmowanie tego m anda­
tu dow'odzi w każdym  razie, że wódz krakowT- 
skich socyalistów umie być w potrzebie opor- 
tunistą i uznaje w praktyce kuryalne wybory.

ona potraktuje ich, jak  wolnych obywateli.
j Możnaby zopytać p. Daszyńskiego, na ja ­
kiem to polu pragnie równouprawnienia ży­
dów ? bo przecież w Austryi nie istnieje żadna 
ustawa, któraby w jakim kolwiek kierunku 
prawa żydów ogi aniczałą... Raczej by można 
mówić o różuych żydowskich przywilejach, w y­
nikających z ich przewagi ekonomicznej, ich 
zaciętej solidarności i bezwzględności wTobec 
Chrześcjan...

P. Daszyński nie boi się także, aby żydzi 
wyrośli na „wrogów Polski11. Dla niego wido­
cznie nie istnieją ani Litwacy, ruszczący nasze 
miasta na Ltwie i w Królestwie, ani żydowscy 
hakatyści w W ieikopolsce, rugujący polski ję­
zyk z publicznych zgromadzeń, ani nasi miej­
scowi żydzi, używ ający języka niemieckiego i 
pustoszący stare zabytki naszej stolicy...

Czyż wreszcie p. Daszyński napraw dę nie

iwie, że jego najbliżsi przyjaciele, ci właśnie, co 
go w ybierają członkiem Rady, —  więc Dr 
Gross i towarzysze zw alczają wszystkemi siła- 
jmi dem okratyczną reformę s ta tu tu  miejskiego, 
ponieważ obawiają się, że wówczas straciliby 

[swoje uprzywilejowane stanowisko w Radzie i 
m ieście!

Nie ! P. Daszyński nie jest rak naiwnym, 
[ani takim  ignorantem , żeby tych wszystkich 
[żydowskich właściwości nie znał i nie widział, 
ale dla m andatu, dla jednego m andatu do Ra 
dy i dla uzyskania pomocy żydowskiej przy 
wyborach do Sejmu i parlam entu poświęca 

(prawdę, żongluje dwuznacznymi frazesami 1 
oChlebia żydom — aż do wiasnego upokorze­
nia !

Gała ta tak ty k a  p Daszyńskiego stwierdza 
jeszcze raz w sposób niezbity, do jakiego sto 
pnia socyaliści są zawiśli od żydów i jakie kon- 
sekweneye wynikają z tego żydowskiegu pro­
tektoratu nad naszą m iędzynarodówką 1

Z kronik ubijania 
górnictwa krajowego.

n.
.^Przedsiębiorstwo akcyjne, z inieyatywy Wj działu w a­
łowego, a oparte o żydowska - nii mieckie źródło finan­
sowe. — Wydział krajowy pracuje, a Bank krajowy... 
. rnuje. — liłO milicnow w Niemczech, a u nas zero. -  
Dlaczego ? Rola Ministerstwa skarbu — Referaty i opinia 

posła Zarańskiego).

Ja k  w poprzednim artykule podałem, celem 
eksploatacyi galicyjskich soli potasowych, u- 
cworzono przy współudziale W ydziału kraj o 
wego, Banku Przemysłowego i Spółki „K ali11, 
nowe akcyjne przedsiębiorstwo.

Na pamiątkę
pierwszej Komunii iwlętej.
ARTYKUŁY RELIGIJNE, KSIĄŻKI 
do nabożeństwa, medaliki i łańcuszki 
srebrne, w  wielkim  w y b o r z e  po 

cenach niskich poleca

Stanisław Rąb
(b. Kierownik iirmy K. Zajączkowski).

Kraków, ullcu Sławkowska L. 4,
(cis a vis Hotelu Saskiego).*

czynników, k tóre są w rękach ministerstwa 
skarbu, względnie biurokracyi wiedeńskiej, 
k tórą znowu o wielką przychylność dla prze­
mysłu polskiego posądzać nie można. Biuro- 
kracya wiedeńska idzie w tym wypadku raczej 
na rękę przemysłowi niemieckiemu — jak  pol­
skiemu.

O powodach, dla których przemysł soli po­
tasowych w Galicyi nie mógł się rozwinąć, po­
seł Dr Zarański wr r. 1912 w ten sposób pi­
sze : *)

„Zwracając się do zbadania kwestyi, dla ja ­
kich powodów sprawa kall nie została u nas, 
w Austryi, dotąd rozwiązaną... to muszę upa­
tryw ać w ogólności przyczynę tego braku w 
niepewności pojąć prawnych, odnośnie do 
soli potasowych*1.

Dalej pisze poseł Dr Zaiański :
„Inroyatywa pryw atna w zakresie dobywa­

nia soli potasowej jesi przez państwo w całości 
powsrrzymana.W inę w tym wypadku ponosi z 
jednej strony wyżej wspomniana niepewność 
w pojęciach prawnych odnośnie do soli potaso­
wych**), a z drugiej strony fakt, że soie 
putasowe, których istnienie w monarchii 
stwierdzuflo tyłku we wschodniej Galicyi, po- 
mięszane zazwyczaj są z solą kuchenną, stano­
wiącą monopol państwowy, w tych samych po 
kładach. Z tego tedy  powodu władze skarbo­
we, m ając na względzie rzekome niebezpie­
czeństwo dla swego monopolu solnego, albo 
utrudniały, albo tamowały usiłowania osół 
pryw atnych, zmierzające do porozumienia się 
z państwem, w sprawie wydobywania soli po­
tasowej, nieżależnie od soli kuchennej11.

Kończąc swoją rozprawę, stw ierdza poseł 
Zarański, że w akutek tego, „że właściwie do­
tychczas „ustawowo" kw estya soli potaso­
wych nie jest rozstrzygnięta, dalej, wskutek 
chwiejnego stanowiska mlnlsteryum skarbu, 
jest koniecznem w § 3 a, ustawy górniczej, 
sole potasowe zaliczyć do minerałów zastrze­
żonych11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
lnż. Henryk Mianowski.

*) Bericht des Reichsratsabgeordneten O b e r b e r g -  
r a t e s  Z a r a ń s k i  an den volkswirtschaftliche Aus- 
schuss desA bgeordnetenhauses. Wien, 1912.

**) T. z. czy s ó l  p o t a s o w a  jest minetałem za­
strzeżonym, czy też minerałem wolnym.
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W S P Ó L N Y  P R Z Y JA C IE L .
Pewleió.

•— Och p a n i ! — przerwała jej Liza, czyż 
serce kobiety w którem  zapanuje tak , jak  ją  
pani na7.3 wa słabość, może szukać czego inne­
go ?

Zdanie to było tak  różne od poglądów, które 
wyznawała Bella, źe ta  zawstydziła się przez 
chwilę, nie dała jeduak za wy graną.

— Mojem zdaniem droga Lizo zyskałabyś 
wiele, wyzwalając się z tego uczucia, a nic byś 
nie straciła.

— Straciłabym  moje wspomnienia i wszystko 
to, co mnie podtrzym uje w życiu i marzenia 
moje, że gdybym  mu była równą, stałabym  się 
dla niego takiem  źródłem, jakiem  on jest dla 
mnie. Jem u zaw dzięczam lę trochę wiedzy, 
której nabyłam. On mnie zachęcił du nauki, 
k tóra straciłaby wrartość w moich oczach, gdy­
by nie pochodziła od niego. Gdybym wyrzekła 
się tych wspomnień, straciłabym  obraz jego, 
k tóry  jest przy mnie zawsze, a wobec którego 
nie byłabym w stanie popełnić żadnego niskie­
go ani złego czynu. On dokonał w duszy mej 
tej samej przemiany, jakiej uległy ręce moje, 
wpierw szorstkie, opierzchłe, opalone, dziś bia­
łe i delikatne. Niech pani jednak zrozumie, że 
ja nie marzę wcale o tem, aby on mógł być dla 
mnie czemś innem, jak  wspomnieniem — nie 
marzę o tem, ażeby zostać jego żoną, a i on 
o tam nie myśli. Rozstałam «ię z nim na zawsze

a mimo to kocham go ze wszystkich sił, a my­
śląc o samotnej mej przyszłości, czuję się z niej 
dumną i szczęśliwą, że mogę cierpieć dl t niego 
i przez niego choćby naw et on o tem me wie­
dział i nie miał się nigdy dowiedzieć i choćby 
mu to było ohojętnem.

Bella słuchając tego, czuła się pod urokiem 
tej wielkiej bezinteresownej miłości, k tóra od­
słaniała tak  nagle przed nią nie zgłębione ta j­
niki swych skarbów i objawiła się jej w całej 
swej czystości i pięknie. Ona sama nie doznała 
jeszcze nigdy dotąd podobnych uczuć, nie przy­
puszczała naw et, że istnieją. Liza mówiła daltj.

— Spojrzał na mnie pierwszy raz, w sm utny 
wieczór zimowy, pamiętam, jak  dziś. Było już 
późno. Mała lam pka świeciła w  mieszkaniu, 
które zajmowaliśmy w tedy także nad Tamizą, 
tylko w innem miejscu. Być może, nie zobaczę 
go już nigdy, ale to jego spojrzenie, nie zniknie 
z mego życia; nie zgodziłabym się na to za ża­
dne skarby świata. Teraz wie pani o mnie 
wszystko, droga miss. J a k  to dziwnie, że ja 
pani t łk  odrazu to powiedziałam. Myślałam, źe 
się nikt o tem nie dowie. Tymczasem pani 
przyszła i powiedziałam wszystko. Ale nie ża­
łuję tego.

Bella ucałowania ją, dziękując za ufność.
— Szkoda tylko, dodała, że ja  nie jestem  

godna słuchać takich zwierzeń.
— Nie godna ? — pytała Liza z uśmiechem.
— Ależ naturalnie. To się nie tyczy dyskre­

c ji ,  bo co do tego może być pani spokojną, że 
nikt słówka odemuie nie w jdrze.U parta  jestem 
jak  kozioł. Ale pozatem, gdyby pani wiedziała, 
o ile jestem  gorszą od pani, jak a  jestem  samo­
lubna, wyrachowana, bezduszna..

Mówiąc to Bella, po łożjia  ręce na ramionach 
Lizy, a potem objęła ją za szyję i ściskała tak  
mocno, że się jej aż włosy osunęły,

—  Ależ moja droga pani, jak można 3ię tak  I 
oczerniać.

— W cale się nie oczennam , to w sz j's tk o ' 
prawda., co mówię o sobie.

— Alei moja droga — pow tórzyła Liza, jak ­
by z wyrzutem.

— To ślicznie, ze tak  mówisz do mnie, droga 
Lizo, ale mimo to jestem  zła dziewezjma i ko­
niec.

Liza spytała jej wtedy, czy widziała kiedy 
swoją twarz i czy słyszała dźwięk swego 
głosu.

— J a  ? przecież po całych dniach przeglą­
dam się w lustrze i paplę wciąż, jak  sroka.

—  A jednak ja  zobaczyłam dziś panią poraź 
pierwszy i powiedziałam odrazu w szystko. —  
Czyżbym się zawiodła ?

—  Spodziewam się, że nie, odpai ła Bella, 
nawpół ze śmiechem, nawpół ze łzami.

—  Wie pani co, rzekła Liza, ja  jestem  tro­
chę w ró/ka. Gdy patrzę w ogień, przychodzą 
mi do głowy różne myśli. Chce pani, to pani 
powróżę. Czy dobrze ?

Mówiąc to, wyciągnęła rękę w stronę ogni­
ska, a  twarz jej przybrała wyraz rozmarzony, 
w łaściwy jej w podobnych momentach.

— W idzę już — rzekła po chwili
— Co ? zapjdała Bella.
— Serce młodej dziewczyny.
— Brzydkie, samulubne.
—  Nie, serce dzielne, szlachetne, 

przejść przez ogień i wrodę do tego, 
pokocha.

— To zapewne twoje Lizo.
— Nie, — widzę tam  twoją twarz, 

miss.

gotowe
którego

droga

W izyta Belli zakończyła się zapewnieniem 
wzajemnej przyjaźni i mnóstwem serdecznych 
przyiztczeń.

— W ygląda pani dziwnie zamyśloną, zauwa- 
żył Rokesmith, ujrzawszy pannę Wilfer.

— Bo też jestem  nią. odparła Bolla. Nie u- 
wierzy pan, ile przeżyłam w dzisiejszym dniu, 
zdaje mi się prawie, że to kilka la t up łjnęło  
od dzisiejszego ranka.

—  W istocie był to  dzień bardzo wypełnio­
ny. Już na pogrzebie była pani mocno wzru­
szona, a przytem  znużenie.

—  Ależ nie, wcale tu  nie chodzi o znużenie, 
tylko czuję, że coś się we mnie odmieniło.

— Mam nadzieję, że będzie to zmiana, k tó ra 
przyniesie paui szczęście.

—  I ja  tak  mj*ślę.-
— Chłodno jaż, czyr pozwoli pani otulić się 

moim pledem. Pani daruje, że tak i ciężki i 
długi. Podałbym pani chętnie ramię, jeśli pani 
pozwoli.

Pozwoliła i jakim ś cudem udało się jej wy­
sunąć rączkę z pod olbrzymiego pleda i wsu­
nąć pod ramię sekretarza.

— Posłuchaj pan, rozmawiałam dziś długo 
z Lizą i tak  mi było dobrze, taka jej byłam 
wdzięczna, że okazała mi tyle zaufania.

—  Nie mogła inaczej postąpić, wadząc panią.
— Ona mi to samo powiedziała, ale skąd 

pan wie ?
— Bo myślę ta k  samo, jak  ona.
— A cóż pan myśli, jeśli wolno wiedzieć.
— Że ilekoć podoba się to pani, może pani 

zdobyć zaufanie każdego człowieka.
Dochodzili właśnie do stacyi, a sygnałowe 

światło zmrużyło właśnie swe zielone oko. a 
otworzyło czerwone, co było dowodem, że po­
ciąg za chwilę odjodzie i że trzeba się spieszyć. 
Rokesmith zdjął z Belli pled i pomógł jej wejść 
do wagonu, a  po chwili siedzieli już naprzeciw 
siebie, podczas, gdy puuiąg unpaił ich całą siłą

pary  w stronę Londynu. Bella miała Twarzy­
czkę dziwnie rozjaśnioną.

— Oo za wspaniała noc — wołała —- jakie 
śliczne gwiazdy.

— 0  tak  ! —  potw ierdzał Rokesm ith —  nie 
spuszczając z niej zwroku, bo wolał stokroć 
podziwiać jasność biiącą z jej rysów, niż niebo 
za oknem wagonu. Chodziły mu po głowie o-

i statnie hłowa małego Jonny.
I „Pocałuj ładną panią11.

„O g d yb jm  mógł stać się prawnjun w yko­
naw cą ostatniej woli dziecka i otrzym ai w za­
mian pokwitowanie11.

Coś podobnego musiały chyba myśleć także 
stacye, które mijali w drodze, bo m rugały ja ­
koś dziwnie, znacząco na w idok ładnej pani, 
zam ykając zielone swe oko, a odm ykająo czer­
wone.

ROZDZIAŁ VHi.
Gdzie ona ?

—  A więc panno W ren—mówił Eugem usz— 
nie chce pani ustroić dla mnie lalki ?

— Nie —  odparła stanowczo Jenny  —  skoro 
pan potrzebuje lalki, to ją  pan może kupić w 
sklepie całkiem ubrana.

— Cóż na to powie moja czarująca uhrzt" 
śniaczka. k tó rą  mam w H ertf jrdshire.

— Powiedz pan w Blagashire —  odpowie­
działa m odniarka lalek.

—  Cóż ci zawiniła biedna dziewczyna, że 
skazujesz ją na banalną lalkę, podczas, gdy jej 
ojciec chrzestny mc zaszczyt przyjaźnie się 
z nadwr.rną m odniarek lalek królewskich.

—- No, ładnego też wybrali ojca chrzestnego 
dla tej pańskiej chrześniac zki, niech jej pan 
odemnie powinszuje.

(Ciąg dalszy nastąpi).

JONO WANDA”
Program od czwartku 23. do n iedzieli 26. kwietnia 1914.
Jawa (koloi iwane zdjęcie z natury). J E J  D Ę B IC  T (komedya obyczajowa) Oryginalna 
treść! — Niebywały humor I — Sport zimowy w Szwecyi (zdjęcie sportowe) — Moryc, 

zdemaskowany strzelec (arcywes^ła humoreska).
T A J E n N I C A  H I L T O ftA

Senzacyjny dramat awanturniczy — W głównej roli Adriana Custamagnia an /suta która 
podczas produkcyi z istała poszarpana przez lamparta.

M u f k a  9 0  f a l k a  p iech o ty .
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Kuryer polityczny.
Rzekoma deputaty*

Pism a poznańskie bardzo stanowczo dem en­
tują pogłoskę o rzekomej deputacyi polskiej do 
Watykanu w sprawie dzieci moabickich. Książę 
Olgierd Czartoryski i poseł Morawski, wymie­
niani jako członkowie deputacyi, zaprzeczają w 
dziennikach, by się wybierali do Rzymu. W ia­
domość cała okazała się plotką.

Kamp&nJa wyborcza we Francy!

przybiera coraz większe rozmiary. Opozycya 
konserwatywna i umiarkowanie republikańska 
wypisała na swym sztandarze wyborczym 3- 
letnią służbę wojskową, jako zasaJniczj po stu ­
lat patryotyczny. Socyaliśei agitują za powro­
tem do dwuletniej służby. W najśmieszniojszem 
położeniu znajdują się radykali. Głosowali oni 
przeciw trzyletniej służbie wojskowej, teraz je ­
dnak pod wpływem patryotycznego naslroju lu­
dności godzą się na mą. zwłaszcza, że i rząd 
pragnie utrzymać jak największe pogotowie 
wojskowe Francy i. Aby uwidocznić wyborcom 
potrzebę 3-letniej służby wojskowej, jeden z 
kandydatów umiarkowanych, gen. B i e n a i r a e .  
chwycił się radykalnego środka. Oto porozle- 
pial w swym okręgu plakaty, przedstawiające 
pikćlhaubę pruską na ziemi francuskiej Pod 
tym obrazem znajduje się napis, w którym ge­
nerał Bienaime oświadcza, źe w razie wyboru 
będzie usilnie agitował za trzyletnią służbą woj­
skową, k tóra jes t jedynym ratunkiem przed za­
gładą, grożącą ze strony pruskiej.

Król angielski w P ary iu .
Król Je rzy  V i królowa angielska Marya 

przybyli wczoraj do Paryża. Na dworcu powi­
tał ich prezydent Republiki Poincare z żoną, 
w otoczeniu najwyższych dygnitarzy rządo­
wych. O rkiestra grała hy-mn angielski i marsy- 
liankę. Publiczność oklaskiw ała ży wo i wzno­
siła okrzyki na cześć gości Ulicami, przystro- 
jonemi we flagi, udała się para królew ska do 
pałacu m inisterstw a spraw zagranicznych, 
gdzie zm ieszkała jako gość Republiki.

W izyta króla Jerzego V, jest pierwszą od 
pół wieku, wizytą oficyalną, jak ą  król angiel­
ski składa Francyi. Poprzednik Jerzego V by­
wał w Paryżu  niemal każdego roku, ale w cha­
rakterze pryw atnym , lub połotieyalnym . Obe­
cną wizytę śledzą koła dyplom atyczne z ogro- 
mnem zainteresowaniem , ponieważ według do­
niesienia kilku pism angielskich w Paryżu od­
będą się konfereneye nad zamianą en ten te cot 
dlolo w formalny sojusz. Zmiana ta, gdyby 
przyszła do skutku, pociągnęłaby' za sobą 
stworzenie w Anglii armii regularnej, na wzór 
euną>ejski, przeciw czemu broni się opinia pu­
bliczna angielska. W każdym  razie wizyta J e ­
rzego V zacieśnia ,,serdeczne porozumienie" 
angio - francuskie i jest jakby  jego uroczysto­
ścią jubileuszową, ponieważ w bieżącym roku 
upływa 10  lat od zawarcia en ten te cordiale.

P ra w  obu krajów  o wizycie.
Omawiając podróż króla do Paryża, pisze 

„Tim es" : Zadaniem wizyty nie jest wymyśle­
nie nowych Lombinacyj politycznych, czy też 
ich zmian. Król jedzie tam, aby potwierdzić 
rozpoczęte przez króla Edw arda cizieło i za 
manifestować, że po szeregu la t doświadczenia, 
polityka m ocarstw trójporozum ienia jest nadal 
wspólną.

„D. News" pisze : Zamiana w sojusz sprow a­
dziłaby na Anglię wojnę, w której moglibyśmy 
raczej wszystko stracić, niż zyskać. Zyezymy 
sobie przyjaźni z F ran c ją , a choć nie mamy 
nympatyi dla rządu rosyjskiego, pragniemy 
przyjaźni z narodem  rosyjskim, ale nie takiej, 
kióraby prowadziła do wrogiego stosunku z 
hmymi pokrewnym i narodami.

P ary sk it „F igaro" pisze : Oba kraje, przeko­
nane o konieczności wspólnego działania, u- 
czynią wszystko, aby stosunki stały  się jeszcze 
serdeczniejsze, bez względu na to, czy pozo­
staną one w dzisiejszej formie, czy też zamie­
nią się w trw ały  sojusz.

List ze Lwowa.
L*0W , 20 kwietnia.

(Rozpanoszone żydostwo. — Kamienica S p re th n o w . — 
Protest kapituły łacińskiej. — Wiec obywatelski).

Jeżeli niebezpieczeństwo żydowskie jest w 
K rakowie groźne i bliskie, to Lwów znajduje 
się pod tym względem w jeszcze gorszeni po­
łożeniu wobec liczebności i zamożności tutej-

Zjazd austryackich 
niewiast katolickich.

W W iedniu od 15. do 19. kwietnia toczyły sic 
obrady II. A ustryackiego Zjazdu Niewiast k a ­
tolickich. J a k  nas informuje „Reichspost" — 
ptzebieg obrad nosił charak ter b. poważny. — 
W obradach brali udział m. in. Najprzewiele- 
bniejszy książę Arcybiskup W iednia Dr F ry ­
deryk  Piffl, oraz jako konsulent państwowej 
organizacyi niew iast katolickich Biskup Dr 
W eitz z Feldkirchen, Z przemówienia, jakie 
w dniu otw arcia wygłosił książę kościoła do u- 
czestniczek Zjazdu, wyjm ujem y kilka iis tęp u u , 
tyczących się poglądów', jakie dostojnik ko­
ścioła rozwinął.

„Jakkolw iek dom i rodzina zawsze i wszę­
dzie pozostaną i pozostać muszą tym natu ral­
nym. bo przez odwieczne prawo Boskie w ska­
zanym  terenem  powołania kobiety —  i aczkol­
wiek obowiązki jej, jako  żonj i maiki zawsze 
w pierwszej linii stanow ić będą i stanowić mu­
szą treść w każdym  zawodzie kobiety — to je ­
dnak nie wolno nam zam ykać uszu i oczu na 
te wym agania, jakie pociągają z* sobą 
całkiem  zmienione ekonomiczne i socyalue wa­
runki doby dzisiejszej, k tó re zarówno cel jak  
i pole p racy  kobiety  rozciągają i rozszerzają 
poza dom, oraz rodzinę".

„Nie wolno nam zapominać, że nasze dzisiej­
sze ekonomiczne stosunki serki i tysiące jedno­
stek  żeńskiego rodzaju zmuszają do zapewnie­
nia sobie by tu  poza tern, jaki daje dom i ro­
dzina".

„Nie wolno nam zapominać również, że setki

szych żydów. Stanowisko ich tutaj ,e»i takie
same, jak w Krakowie. Nie istnieją dla nich 
żadne prawne przepisy, gdy chodzi o interes 
materyalny, a obrońców zawsze znajdą wśród 
swoich pachołków, oraz w prasie drukowanej 
po polsku, a stojącej na usługach żydów. Ruch 
antyżydowski jeszcze się faktycznie we Lwowie 
nie zaczął i Kraków staje się dla Lwowa przy­
kładem, jak  bronić się trzeba przed żydowską 
talą Istnieje we Lwowie złośliwy, ale praw dzi­
wy i smutny dowcip, powtarzany dość często 
przez żydów : *J,wów — polskie ulice, żydow­
skie kamienice*. — Najoczywistsza prawda, dla 
Polaków wprost okrutna mieści się w tych sło­
wach, wymawianych nie bez ironii przez lwow­
skich synów Izraela. Język niemiecki, propago­
wany przez żydów, coraz powszechniej daje się 
słyszeć we Lwowie po ulicach, lokalach publi­
cznych, kawiarniach. W  czasie promenady po­
łudniowej i wieczornej na ulicy Akademickiej, 
placu Maryackim i ulicy Karola Ludwika, nazy­
wanej przez żydów»Karoli-Liulwiki-strasse* (au­
tentyczne !) przeważa szwargot żargonowy i ję­
zyk niemiecki nad językiem polskim. Ruskiego 
języka zupełnie nie słychac.

świeżym dowodem rozpanoszenia się żydo- 
stwa — jest kamienica Sprecherów przy ulicy 
Teatralnej. Bez zezwoleniu magistratu, wbrew 
wyraźnym postanowieniom ustawy budowlanej, 
obowiązującej we Lwowie, wybudowali bracia 
Sprecherowie 4-, względnie 5-piętrową kamieni­
cę. Dopiero po wybudowaniu 4-go, względnie 
5-go piętra (z jednej strony kamienica jest 
czteropiętrowa, z drugiej pięciopiętrowa), wnie­
śli Sprecherowie do magistratu podanie o udzie­
lenie konsensu na tego rodzaju budowę. Spra­
wa m a być ostatecznie rozstrzyganą na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady miasta. Sprechero­
wie, bogaci i nstosunkowani żydzi — rozpoczęli 
zabiegi, aLy magistrat, względnie Rada miejska 
udzieliła im upragnionego konsensu... na budo­
wę już ukończoną!

Zdawało się, iż wszechwładni żydzi i w tym 
ftypadku postawią na swojem. Tymczasem ka­
tolicka część Rady miejskiej i mieszkańców 
Lwowa wystąpiła z protestem przeciw deptaniu 
ustawy i omijaniu przepisów przez zbogaconych 
żydów Go ważniejsze, kapituła metropolitalna 
obrządku łacińskiego wystąpiła z protestem 
przeciw udzieleniu Sprecherom konsensu. Dom 
Sprecherów bowiem zakrywa widok- na Bazyli­
kę katedralną. Nie ulega również wątpliwości, 
iż za przykładem Sprecherów poszliby inni 
przedsiębiorcy i stawialiby na placu Katedral­
nym równie wysokie budowle, które odarłyby 
katedrę łacińską, jeden z najstarszych i naj­
droższych pomników sławnej naszej przeszło­
ści z całego jej uroku i powagi. Protest kapi­
tuły metropolitalnej, wniesiony do Rady miej­
skiej, podpisany został przez prepozyta X. Le­
wickiego. Oprócz protesu do Rady miejskiej — 
rozesłała Kapituła listy do katolickich radnych 
w tej sprawie. Lisly te — równobrzmiące z 
protestem — podpisane zostały oprócz prepo­
zyta X. Lewickiego, także przez, \ .  Biskupa 
Bandurskiego.

W iadomość o proteście Kapituły i o zagro­
żeniu Razyliki w ywołała żywy odruch wśród ka­
tolickiej ludności Lwowa, Na wtorek, 2 1  L>. m. 
wieczorem, zwołany został do sali >Skały* 
wiec obywatelski za zaproszeniami, który przer 
mieni się niewątpliwie w silną manifestacyę lu­
dności polskiej i katolickiej Lwowa przeciw 
wszechwładnemu żydostwu.

Z kół miejskich słychać, iż Rada miejska 
konsensu Sprecherom odmówi, ale co się stanie 
z wybudowanym samowolnie aż do dachu do­
mem ? Na to pytanie trudno znaleść odpo 
wiedź. Żydzi — jak zwykle są pewni siebie i 
twierdzą w stojącej na ich usługach prasie, że 
akcya katolicka »nosi cechy terroru*, jest 
»czemś niesłyehanem w XIX wieku* i t. d , w 
sposób właściwy tym krzykliwym arendarzoin 
postępu — a raczej postępowycli frazesów.

W-
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6. Gabryelska. Pałac Spiski. Kraków.
W ynajmuje i sprzedaj" pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 34  ;

tysięcy naw et zamężnych kobiet, n iestety  zmu­
szonych się w idzi — pom agać sobie pracą za­
robkową do utrzym ania ro d z in y — i że w ła­
śnie one o tak  przymusowem położeniu wyma­
gają jak najpilniejszej ochrony tak ze strony 
socjalnego prawodawstwa, jakoteż opieki z" 
strony charytatyw nej naszej działalności".

„Nie wolno nam zapominać, że wzrost w 
kulturalnym  rozwoju społeczeństwa wymaga 
również wyższego stopnia umysłowego rozwo­
ju kobiet — a dla bardziej uzdolnionych i u- 
kwalifikowanych — stoją dziś otworem zaró­
wno średnie jak  i wyższe zakłady naukow e".

„Nie wolno nam zapominać — także i o tein, 
że brak wiary w naszych czasach bardziej niż 
kiedykolw iek podkopuje i rozluźnia te zba­
wienne więzadła, któremi Chrystus przez je ­
dność i nierozerwalność małżeństwa — uja­
rzmić chciał naszą zepsutą i słabą naturę — 
staw iając jej zakreślone granice ; i że obowią­
zkiem kobiety być winno starać się o to, aby 
te ochronne więzy nie rozluźniały się — a 
przez to, by dla ludzkich ułomności i niepoha­
mowanych żądz nie staw ała się droga o tw artą .

,,Nie wolno nam zapominać, że godność i 
poszanowanie kobiety  zawsze były i pozostaną 
probierzem o wysokości i wartości ogólnej kul­
tu ry  i wreszcie powinniśmy pam iętać i o tern, 
że ta  dążność do organizacyi, jaka dziś formal­
nie cały św iat ogarnia i z elem entarną siłą 
wszystkie w arstw y i koła ludności obejmuje, 
nie ogranicza się tylko do rodzaju męskiego. 
Jeżeli przeto katolickie niew iasty nie zajmą 
miejsca w organizaeyach katolickich, to ta  siła 
elem entarna, ujawniająca się dziś w dążeniach 
do organizacyi, popchnie je sama bądź do obo-
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zachód przypada o godz. 6  min. 4 4 ; długość
dnia godzin 14 minut 10.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  Jutro we 
Cz wat tek św. W ojciecha, pojutrze w piątek św. 
Fidelisa.

Pogoda. Dnia 2 1  -go  kwietnia term om etr do­
szedł od -f- 4'2 do -j- 18'4 G. —  barom etr zwol­
na opadał, w nocy podniósł się.

Dnia 22-go kwietnia o godzinie 7  rano stan 
barom etru 752 7 mm, termometru -f- 6 '7  C. 
Cisza.

Kraków, dnia 2 2  kwietnia.
Pokłosie tebrcń kupieckich. W niedzielę odbyło 

się Walne Zgromadzenie Kungregaoyi Kupieckiej 
i „Święcone" w Towarzystwie kupców i młodzieży 
hmdlowej. Z ust p. Schillera, który może najle­
piej zna stosunki kupieckie, padły słowa słusznych 
zarzutów, że K o n g r e g a c y a  n i c  n i e  r o b i  
d l a  K u p i e c t w a ,  zarzuty, które słyszy się 
wszędzie powtarzane niemal przez wszystkich na­
szych kupców.

Sądzimy, te  w silnej organizacyi polskiego, 
chrześcijańskiego kupiectwa i obronie wspólnych 
jego interesów, leży przyszły, lepszy byt kupie­
ctwa. O rozbiciu wspomniał także podstarszy kon­
gregacji p. Porębski — przestrzegając zebranych 
przed 5 towarzystwem (antysemiekiem) kupców’. 
0  takiem towarzystwie jeszcze nie słyszeliśmy i 
sądzimy, że antysemityzm jest manią, która cią­
gle prześladuje p. Porębskiego, który przestaw­
szy być kupcem, związany z żydami interesami 
osobistymi i politycznymi, uchodzić chce za szer­
mierza żydowskiej sprawy. Dlatego też wypowiada 

, walkę hasłu „swój do swego". Hasło to przecież 
p. Porembskiego może zaprowadzić tylko na Ka­
zimierz, gdzie znajdzie tych, których za „swoich" 
uważa, a walcząc o pomyślność żydowskiego 
handlu, zasługuje zupełnie na tytuł członka Izbj 
handlowej i miejsce w Wielkim Wydziale Kasy 
Oszczędności, filii „Allianee Israelite".

Życzymy mu szczerze spełnienia tych marzeń, 
które jednak prędzej nie nastąpią, dokąd nie roz­
pocznie, jako wydawca „Kupca Polskiego" wyda­
wać go w dwu „krajowych" językach, aby usza­
nować uznane przez niego prawa obywatelskie po­
sługiwania się dźwięcznym żargonem. Wówczas do­
piero zdobędzie zaufanie i zażyłą przyjaźń zj^na- 
szymi współobywatelami żydowskimi", o którą tak 
walczy ze szczupłych łamów „Kupca Polsk.", i bę­
dzie mógł otwarci" i bez ukrywek walczyć z „Ligą 
dla spolszczenia miast", która zaczyna mu krzy­
żować szyki w pracy nad zupełnem zażydzenicin 
Krakowa.

Korzystny zwrot w sprawie Krzyaztoforów. Krą- 
żą pogłoski, że Bank krajowy wspólnie z Kasą osz­
czędności pertraktuj* o kupno Krzysztoforów. — 
Frontową część gmachu od rynku zajęłyby biura 
Banku krajowtgo, zaś drugą część od ulicy Szcze­
pańskiej — Kasa Oszczędności. Dawny gmach Ka­
sy Oszczędności wraz z obszernymi parcelami po 
zbliżonych domach, przylegających do obecnego 
gmachu Kasy Oszczędności, ma nabyć rząd pod 
budowę szkół państw owy cli.

0  ile pogłoski się sprawdzą, należy podnieść z u- 
znaniem tę myśl, która w zupełności odpowiada ce­
lowi, na jaki ton zabytek w przyszłości mógłby być 
użyty przy uratowaniu wielkiej jego historycznej 
wartości.
Apelujemy do Dyrekcy] naszych szkół, aby w swo­
ich kurendach jak najrychlej pouczyła młodzież o 
niewłaściwości niszczenia rozkwitających drzew. 
Dziwny, a dosyć dziki zwyczaj zakorzenił się w 
Krakowie (nie jest zresztą odosobniony pod tym 
względem). Ledwie wiosna nadejdzie, zaledwie u- 
każą się piorwsze pączki i t. zw. „bazie", już masy 
ludzi, wracając z wycieczek, przynoszą całe pęki w 
dziki sposób zerwanych gałęzi. Nie przynosi to 
rzeczywistej szkody, jeśli ogranicza się do tak z w. 
„Sikornika", lecz staje się barbarzyństwem, gdy 
przenosi się na aleje, prowadzące do Woli Justow- 
skiej. Bohaterami są tu przeflewszystkiem studenci 
obok naturalnie dzieci wiejskich, które niestety do­
tychczas nie mają poszanowania dla kwitnących 
drzew’. Od dzieci wiejskich trudno wymagać pe­
wnej kultury’, ale od młodzieży miejskiej, wycho­
wującej się na rozumnych obywateli, możemy żą­
dać, aby rozumiała, że barbarzyństwem jest obry­
wanie kwitnących gałęzi z drzew ręką ludzką dla 
pożytku ogółu sadzonych. Z przyjemnością stwier­
dzić należy, że nie spotyka, się naszych Skautów, 
obrywających gałęzie, możnaby jednakże nałożyć 
na nich obowiązek, którego spełnienie każdemu 
zaszczyt przynosi: ochrony drzew przed niszcze­
niem.

XIII. Wieczór klasyczny. T. M. Flautus, którego 
komedyę Mostellaria (Strachy) wystawia w piątek 
24 bm. w Teatrze miejskim Akademickie Koło Ar­
tystyczne Miłośników’ dramatu klasycznego, byl 
najbardziej utalentowanym i najoryginalniejszym z

jętnych, bądź naw et do radykalnych zwią­
zków".

„Prawdziwie katolicka niewiasta nigdy nie 
zejdzie do roli fanatycznej szermierki o swe 
prawa. Prawdziwie katolicka niewiasta nigdy 
nie straci z oczu swego pierwowzoru uświęco­
nego przez Madonnę — ani swej godności ko­
biecej naruszyć, ani drażnić nie pozwoli ; ró­
wnież nie zapomni ona nigdy — ile ma do za­
wdzięczenia tej religif, k tóra ją jako kobietę 
podźwignęła ze stanu, niewolniczego u pogan, 
staw iając ją  — na róu ni jako towarzyszkę ży­
cia i pomocnicę obok mężczyzny! Uczucie 
wdzięczności, jakie katolickie niew iasty winne 
są względem chrześcijaństwa, wskaże im saino 
granico, których przekroczenie, zarówno nie 
kobiecein, jak  nie katolickicm . nazwanem być 
winno !“

Przedmiotem  obrad Zjazdu były następu­
jące refera ty  :

„Ochrona m acierzyństwa i opieka nad nie­
mowlętami. Stosunek służby domowej do słu- 
żbodawczyni. Wyższe w ykształcenie kobiet. 
Domowo - gospodarcze w ykształcenie kobiet. 
Ruch socyalny w związkach robot, kobiecych. 
Nędza wśród dzieci, a praca domowa. W iejskie 
związki kobiet. Stanowisko kobiety do lite ra ­
tury  i „ tea tru". K obieta na straży moralności 
i ładu społecznego. Socyalne zawody kobiet. 
W spółdzałanie kobiety w religijnem wychowa­
niu. Popieranie m chu ćwiczeń cielesnych. 
Świeckie apostolstwo przy chorych. Kobieta 
na usługach E ucharystyi".

Nie był więc zjazd ten referatam i „przeła­
dowany", lecz trzym ał się praw idła : „i n d e j  
B e g r e n z u n g  z e i g t  s i c h  d e r  Me i -

komedy oplsarzów rzymskich. Twórczość jego wy­
warła wielki wpływ na literatjirę pseudoklusyczną. 
Mostellaria zaś specyalnie na twórczość Adiiisońa, 
Reguarda i .tuńczyka Hollberga, którego komedya 
pt. „Abrakadobra" napisaną została pod bardzo 
wyraźnym wpływem Mostellarii

Jedna z najżywszych scen w Strachach t. zw. 
eanticum, mianowicie scena uczty, ilustrowaną 
będzie „Piosenką Seikilosa", utworem starożytnej 
muzyki.

Filologiczną stroną tego nader interesującego li­
tworu kieruje — jak już wspomnieliśmy — docent 
uniw. Jągiell. Dr Gustaw Przychoeki; reżyserye 
prowadzi p. Leonard Bońeza, art. teatru miejskie­
go, który łaskawie objął główną rolę Traniona.

Bilety są jeszcze do nabycia w kasie zamawiań, 
plac Maiyacki 1. 9 .

Z teatru ludowego. W myśl programu, którego 
trzymać się zamierza kierownictwo teatru, aby w 
najszerszej mierze uwzględniać twórczość rodzimą, 
przekonując zarazem, jak rozległy zakres sztuk re­
pertuar sceny ludowej może objąć — we czwartek 
dnia 23 bm. wystawia drugą z rzędu krotochwilę 
R. Ruszkowskiego p. t. „Nihiliści". W swoim czasie 
arcywesoła ta krotoehwila obiegła wiele scen pol­
skich, wszędzie zyskując niezwykły sukces śmie­
chu. W sztuce bierze udział ca ty personal artysty­
czny. W najbliższych tygodniach teatr ludowy 
wystawi nowe sztuki: Konczyńskiego, Krumłow- 
skiego, Stasiaka, Turskiego oraz jedną z komedyj 
Bałuckiego.

Publiczne telefony w gminach przyłączonych.
Dnia 1 maja br. oddane zostaną do publicznego u- 
żytku stacye telegraficzne z urządzeniem tele- 
fonicznem i publiczne mównice telefoniczne 
przy Urzędach pocztowych : Kraków 8  (Kro­
wodrza) i Kraków 12 (Grzegórzki), oraz publiczne 
mównice telefoniczne przy urzędach pocztowych i 
telegraficznych Kraków 9 (Łobzów); Kraków 10 
(Zwierzyniec) i Kraków 11 (Dębniki) z ograniczo­
ną służbą dzienną.

Posiedzenie Rady miasta Podgórza odbędzie się 
dnia 27 bm. (poniedziałek) o godzinie 6  wieczo­
rem.

Śmierć trojga ludzi w płomieniach. Ubiegłej nocy 
zapaliły się z niewiadomych przyczyn stajnie przy 
ul. Skawińskiej. W płomieniach zginęła żona for­
nala wraz z dwojgiem dzieci. Na miejscu pożaru 
wyjechały natychmiast dwa plutony straży, która 
pod wodzą naczelnika Nowotnego i brandmistrzn 
Naparstka, ogień ugasiła. Straż wydobyła już tyIk< 
zwęglone zwłoki. Pożar prawdopodobnie znśkoczyl 
ofiary we śnie.

Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi kilka ty 
sięcy koron.

Według dochodzeń policyi sprawa przedstawia 
się następująco:

Stajnie, które spłonęły ubiegłej nocy, nah żały 
do żydowskich spekulantów Asohkenazego, Friin 
kia i Schónberga. W jednej ze stajni spał woźnica 
Kierdol, w drugiej, środkowej woźnica Lasek, z żo 
ną Jadwigą i dwojgiem dzieci: Marcelą (2 lata) i 
Maryą (5 lat). Woźnice w chwili pożaru wybiegli 
na dwór, wołając ratunku. 1 lerwszogo zbudził gry 
ząiy dym. Drugiego zbudził hałas, jaki wywołały 
konie, rwąeo się z uwięzi na widok ognia. Jak  La­
sek zeznaje, ogień powstał w żłobie nad okien 
ki in, w ychodzącym na łąkę. Stamtąd przerzucił się 
na wiązania dachu i ściany. W przerażeniu Lasek 
wybiegając na dwór, zapomniał o żonie i dzieciach, 
któro spłoniły w ogniu.

A edług wszelkiego prawdopodobieństwa Lasa 
kown ujrzawszy ogień, wzięła dzieci na ręce i rzu­
ciła się ku drzwiom. W toj samej chwili koilie, któ 
re zerwały się z uwięzi, obaliły ją na ziemię. Zwło 
ki Laskowej znaleziono przywalone częściowi 
zwłokami konia. Obok leżały zwęglone ciałka 
dzieci.

Ogień prawdopodobnie został podłożony. Wnio­
skując z miejsca, gdzie ukazał się ogień (w żłobie 
pod okienkiem, wychodząeem na łąkę), — pożar 
wzniecił ktoś obcy, rzucając z łąki przez okno nie­
dopałek papierosa lub zapałkę.

Kronika zamiejscowa.
Pierwsze zwiastuny lata. Z ltabki donoszą nam. 

że wczesna wiosna wpływa na liczne zamówienia 
mieszkań, nadchodzących do zakładu i sąsiednich 
will. Sezon zapowiada się wspaniale, — temwięcej, 
że „starzy górale" zapowiadają suche i skwarne 
lato.

Do kolonii rabczańskiej zgłosiło się przeszło 
300 chorych dzieci, z których tylko 150 znajdzie 
w pełnym sezonie umieszczenie. Stali goście rab­
czańscy, miłośnicy tej przecudnej miejscowości, 
asekurują się zawczasu; by zdobyć, stale posiadane 
mieszkania, do których ciągnie ich siła przyzwy­
czajenia, jaką wytwarza ten „raj milusińskich".

s t e r“ . Świadomie i c pi owo ograniczał się, 
ażeby pogłębić debaty  i pewien dział życia 
(organizacyjne sprawy i stosunek obowią­
zków rodzinnych do zajęć pozadoniowych) 
zbadać dokładniej, ażeby w danym zakresie 
dojść do wniosków konkretnych. W ten spo­
sób postępując, zyskuje się na prawdopodo­
bieństwie, że zjazd nie skończy się... miłemi 
tylko wspomnieniami, lecz będzie z niego ko­
rzyść konkretna, i że — następny zjazd będzie 
mógł zaczynać tam, gdzie poprzedni skończył. 
Chodzi o ciągłość pracy, o to, żeby zerwać z 
ustaw ie/nem  improwizowaniem, z wieeznem 
zaczynaniem na nowo, k tóre bywa klątw ą 
przedsięwzięć, chcących zrobić, wszystko na 
raz.

Zastanawiając się nad pracami i obradami 
tego kongresu żeńskiego, odnosi się w'rażenic, 
że my nie powstydzilibyśmy się, gdyby w ypa­
dło urządzać u nas specyalny niewieści wiec 
katolicki. Typ niewiasty, jakiego pragnie wie­
deński Ksiądz Arcybiskup — u n a s  d a w n o  
j u ż  i s t n i e j e ,  tkw i on jakby  we krw i pol­
skiej. Czasy najnowsze, czasy studyów uniwer 
syteckich, rozwinęły go tylko wszechstron­
niej i udoskonaliły. K tokolw iek miał do czy­
nienia z polskiemi studentkam i, przyzna, że 
olbrzymia większość nie traci nic z kobieco­
ści i stanowi pierwszorzędny m ateryał na dziel­
ne pracownice w domu i poza domem, na nie­
w iasty, umiejące przyczyniać się do postępu 
kultury  i świadome swego udziału w o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  za. ten postęp.
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Fierwuzy sezon kolonii leczniczej w babce roz­
pocznie się 15 maja i trwać będzie do 1 lipca. Dzie­
ci nawiedzone wielkiemi zmianami chorobowemi, 
kalegi, do szkoły obowdązkowm nie chodzące, po­
jadą na sezon pierwszy albo trzeci, który trwać 
będzie od 1 września do 15 października. Środkowy 
sezon dwumiesięczny od 1 lipca do 1 września jest 
dla dzieci szkolnych.

P. Dr Otokar Lang zakończył już wizytacyc 
zgłaszających się dzieci, wpisy zostały już zam­
knięte.

Zembrzyce. Gmina Zembrzyce w powiecie wado­
wickim nawiedzoną została w dniu 14 kwietnia br. 
straszną klęską pożaru. Pastwą płomieni padło 7G 
domów mieszkalnych i około 90 budynków eospo• 
darskicli, z których oprócz życia mieszkańcy nic 
prawie nie zdołali uratować. Szkody straszne, bo 
wynoszą przeszło pół miliona koron, z czego wca­
le nieznaczna część była ubezpieczona.

Nieszczęśliwi pogorzelcy zwracają się tą drogą 
do litościwych serc z pokorną prośbą o nadsyłanie 
chociażby najskromniejszych datków pod adresem 
przewielebnego księdza proo. Włodygi, Przewodni­
czącego komitetu ratunkowego miejscowego w 
Zembrzycach p. loco.

Zjazd organistów. Wczoraj odbył się w Wado­
wicach zjazd organistów dyecezyi krakowskiej. 
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kościele para­
fialnym o godzinie 9.30. odprawionem przez miej­
scowego ks. prałata Zająca, przyczenr chór orga­
nistów odśpiewał mszę Gounoda i Schópfa. Po na­
bożeństwie uczestnicy zjazdu udali się do sali miej­
scowego „Sokoła", gdzie odbyły się wspólne na­
rady przy udziale księży dziekanów i delegata 
książęco-biskupiego konsystorza ks. prałata Zają­
ca. Nasuój poważny zjazdu, domagającego się po­
lepszenia doli organistów galicyjskich i serdecz­
ność. z jaką obecne duchowieństwo odnosiło się 
w swoich przemówieniach do sprawy organistów | 
łaje rękojmię, że od 30 lat ciągnąca się sprawa po­

lepszenia bytu organistów galicyjskieh zbliża się 
lo pomyślnego rozwiązania. Wśród serdecznego 
nastroju zebrani rozjecluili się do domów'.

Ze świata.
Pościg za bandytą Dahnełem. Wczoraj odbyła się 

pod przew'odmctw'em gubernatora Jaczewskiego 
walna narada nad planem nowej obławy.

Za podstawę tej ekspedyeyi posłużyły wyniki 
onsgdajszej wyprawy, Która, zdaje się ustaliła, że 
Dahnel wraz ze swym towarzyszem w niedzielę u- 
lat się ze Stobnicy w kierunku Kamińska ku lasom 
Dobrzyszyckim.

Wobec tego po sprowadzeniu psów policyjnych 
z Zawiercia i przy udziale sprowadzonej z Radom­
ska i Częstochowy konnicy, postanowiono raz jesz­
cze dokładnie przeszukać lasy wr okolicach Kamiń­
ska,

W razie, gdyby ta ekspedycya nio dała wyniku, 
postanowiono sprowadzić większe oddziały’ kon­
nicy, przy pomocy której dokonana będzie obława 
z Sulejowa przez Przedbórz do Kamińska i Radom­
ska.

Celem uniemożliwienia ucieszki bandytom do 
gub. radomskiej, obsadzono polieyą wszystkie mo­
sty i pi zejazdy przez Pilicę, polecając równocze­
śnie wszystkim właśeieirlom łodzi ukrycie ich 
przed bandytami.

Banda Dahnela rozbiła się przed kilku dniami.
„Dziobaty djabtd" wraz z jednym z uczestników 

bandy Osiedlił .się w okolicach Sulejowa, inni ban­
dyci te j or<r»nizacvi pod dow ództw em  Minogi i Mo-
leckiego udali się ku Brzezinom i Rawie.

Tych dwóch niebezpiecznych bandytów w sobo­
tę spotkał lotny oddział straży ziemskiej pod To­
maszowem.

Podczas wynikłej po spotkaniu wymiany strza­
łów’, obaj bandyci zostali śmiertelnie ranni Prze­
wieziony do szpitala w Tomaszow ie Minoga w'krót 
ce zmarł.

W związku z tą walką pod Tomaszowem w so­
botę przyprowadzono do więzienia w Piotrkowie 
trzy okute w kajdany osoby, oskarżone o niesienie 
pomocy bandytom.

Wczoraj rozeszła się alarmująca pogłoska w 
Piotrkowie o napadzie, dokonanym przez 4  jakichś 
bandytów na jadących na stacyę do Gorzkowie 
kupców; interpelowana w tej sprawie miejscowa 
straż ziemska, pogłosce tej zaprzeczyła.

Vladomośo! kościelne.
50-letni jubileusz kapłaństwa obchodzi] w nie­

dzielę we Lwowie ks. Dembiński, em. prof. gimna­
zjalny historyi i geografii, autor wielu prac z toj 
dziedziny drukiem ogłoszonych, a między temi i 
monografii o r. 1848. Sumę pontyfikalną odprawi i 
jubilat przedwczoraj w kościele OO. Jezuitów, ua 
którą przybyło mnóstwo dawnych jego uczniów, 
więdzy innymi p. Wiceprezydent Namiestnictwa 
Grodzicki, wiceprezydent Dyrekcyi skarbu E. Bu- 
gno, racicą dworu Ustyanowski, poseł Dr Wł. Czay- 
kowski i inni.

W południe odbył się obiad, podczas którego 
wypowiedział piękny toast na cześć juhikita P. 
Wiceprezydent Namiestnictwa Grodzicki, w imie­
niu byfych uczniów, a p. Gawalewicz imieniem by­
łych kolegów profesorów. Ks. Dembiński w rze- 
wneni i pełnem głębokich uwag przemówieniu ser­
decznie dziękował 00 . Jezuitom, superiorowi O. 
Sopuehowi, byłym swym uczniom i dawnemu kole­
dze w zawodzie. Z okazyi jubileuszu nadeszło du­
żo telegramów, a między tymi i od kardynała ks. 
Meny dell Val t błogosławieństwem od Ojca św.

Składki. Na pogorzelców w Zembrzyc: h : X. .hm 
Masny 10 K X. Kasprzyk 2 K. A W in  K, X. S im i- 
iław HtMimann 60 K.

Repertuar teatrn miejskiego
w Krakowie.

Sioihi. »Zasadzka«, sztuka H. Kistenmaeckers’a.
Czwartek. »Ilamlet*, tragedya Shakespeare’a.
1'iąlek. Przedstawienie Akad. Kola Artyst. Miłośnik. 

Dramatu Klasycznego. »Strachy«, komedya T. Mi Piania.
Sobota. Po raz pierwszy »Snob*, komedya Karola 

Sternheima.
Niedziela popoł. »lIUzpańska mucha*, fsrsa F. A. 

i I',. {lacha. Ceny zniżone do połowy
Niedziela wirczór. »Snob«, komedya Karola Stern­

heima.
Poniedziałek. »Zasadzka* sztuka II. K irsbninnic- 

Kers’a.

Repertuar Teatru ludowego.
We środę 22 kwietnia »Wojna z babami*.
W e ezwarlnk 23 kwietnia »Nibiliści«, krotoehwila 

R. Ruszkowskiego.
W piątek 24 kwietnia .Krowoderskie Zuchy*,
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W sobotę, 25 kwietnia >Nichiliści«. j maja br.) nadsyłać swe adresy ora* historyę po- Rią oceanu Spokojnego, a  w leni dążeniu spo-
W niedzielę popohidniu 26 kwietnia »Krowoderskie wstania i rozwoju stowarzyszenia do chwili obe- tykają  jedynego poważnego przeciwnika, któ-

7'"0h\V'niedziele wieczór 26 kwietnia .Nihiliźci*. CI!ej’ a to w celu umożliwienia i przyspieszenia za- rym  są S tany  Zjednoczone. Teraz więc, gdy
mierzonego przez Koło wydawnictwa, obejmują- zawikłają się w wielką wojnę z Meksykiem,
cego całokształt działalności przemysłu i handlu w będzie najdogodniejsza pora dla zagarnięcia
w całej Galieyi. ( Filipinów i wysp Hawajskich przez Japonię,

Adres Koła: Wanda Steczkowska, ul. Radziwił-, k tórej flaga powiewać będzie bez przeszkody
lowska 1. 26 I. p. w Krakowie. j na olbrzymich przestrzeniach między Azyą a

Kolej Sochaczew - Sanniki. Zarząd kolei war.- Ameryką,
wiedeńskiej, opierając się na opinii warsz. komite­
tu rozdzielczego opracował ostateczny projekt 
budowy szeroko torowej odnogi z Sochaczewa do '

niedzielę wieczór 26 kwietnik »Nihiliści«.
W poniedziałek, 27 kwietnia »W ojna z babami*.
We wtorek 28 kwietnia »Nihiliści'.
We środę 29 kwietnia »Jut go m an i'.
We czwartek 30 kwietnia >Lola % Lud winowa*, wo­

dewil w 3 aktach ze śpiewami i tnńcami przez Stef. 
Turskiego.

Zc {w ia ta  f r t t l ic f tc g e .
Wzrost katolicyzmu. Tłocznie w atykańskie 

wypuściły świeżo bardzo ciekawą pracę, zawie­
rającą dane statystyczne o wzroście katolicy­
zmu na kuli ziemskiej w ciągu ubiegłego 19-go 
stulecia, Książka ta stwierdza zdumiewający 
wzrost katolicyzm u w okresie tym, zwłaszcza 
w Anglii, Holandyi, Rumunii, Bośnii i w k ra ­
jach wschodnich, gdzie panującym  jest obrzą­
dek wschodni.

\V Anglii w r. 1800 było tylko 120.000 kato ­
lików, a w sto lat później liczba ich wzrosła już 
do 2 milionów 200 tysięcy. W Holandyi katoli­
cy z 300,000 wzrośli w ciągu stulecia do 1 mili­
ona 8!50 tysięcy dusz,

Ciekawe są dalej cyfry, dotyczące wzrostu 
katolicyzm u na Bałkanach i w Rosy i, W Buł- 
garyi liczba katolików w ciągu stulecia wzro­
sła z tysiąca do 20 tysięcy dusz, w Bośnii z 2 0  
tysięcy do 400 tysięcy, w Rumunii z 15 tysięcy 
do 150 tysięcy, w G rec ji z 14 tysięcy do 50 ty ­
sięcy. W Rosyi w ciągu ostatniego 1 0 -lec ia  
przeszło z prawosławia na katolicyzm  300 ty ­
sięcy osób.

Z danych powyższych okazuje się, że katoli­
cyzm w ciągu ubiegłego stulecia wzmógł się 
g łó w n ie  kosztem  kościoła anglikańskiego i p ra­
wosławnego. I tern się też głównie prawdopo 
dobnie da objaśnić ujawniona w ostatnich cza­
sach dążność do zbliżenia się między obu temi 
odszczepieńczymi kościołami.

Tampico.
Nazwę powyższą nosi port m eksykański,

Sannik długości 34 wiorst. Okolica ta obfituje w o którym  tak  wiele pisze się obecnie, nad ocea- 
iiczno zakłady przemysłowe, przewóz ładunków n®m A tlantyckim . Będzie on zapewne punktem  
rocznie wynosić ma 5,800.000 pudów. Zaprojekto- wyjścia wojny, do niego bowiem zdąża flota 
wany przez przedstawicieli przemysłu górniczego Stanów Zjednoczonych i wojsko lądowe, 
inny kierunek linii od Łowicza do Sannik, uznany' Jeszcze przed kilku la ty  Tampico było ntie- 
zostal za niedogodny z tego względu, że linia So- ściną brudną, prowadzącą handel qwocami. — 
chaczew—Sanniki stanie się początkiem projekto- Dziś jednak inny ono przedstawia obraz, wsku- 
wanej nowej kolei do Włocławka, która skraca tek napływu energii europejskiej i am erykań- 
odleglośe tego miasta od Warszawy do 30 wiorst skiej.
i przeznaczona jest dla ładunków, kierowanych Tampico rozkwit obecny zawdzięcza głównie 
Wisłą. W bliskości nowej linii znajduje się także Anglikowi Weetmanowi Pearsonowi, k tóry  no- 
m. Gąbin z rozwiniętym przemysłem. si ty tu ł lorda Oowdray. Pcarson odkrył w oko-

Koszt budowy nowej linii obliczony na 1,300.000 licach m iasteczka ogromne źródła nafty , któ- 
rubli, zarząd kolei jednak uznaje, że cyfra ta jest rc od lat dwu wydają olbrzymią ilość nafty .— 
nieco wygórowana ; wobec równego terenu koszt Śmiało rzec można, iż Tampico w ciągu jednej 
budowy nie może wynosić więcej nad 975.000 rb. nocy wyrosło do godności wybitnego miasta 
Dochód zaś z przewozu ładunków przewidziany handlowego.
jest w kwocie 89.000 rb., dochód z przewozu po­
dróżnych 29.000 rb.; koszty zaś eksploatacyjne 
obliczono na 59.000 rb., tak, że czysty zysk ma 
wynosić 59.000 rb., t. j. 4 i pół proc. od kapitału 
włożonego w budowę,

Bank lwowski. Dnia 18 kwietnia odbyło się Wal

rokowania z Englem, ze względu, że paragra- polski Sas Jaw orski 7282 głosy. K andydat
fem 14, zostanie załatwionych jeszcze kilka socjalistyczny otrzym ał 107 głosów. Dotąd nie
przedłożeń( naprawdopodobniej reforma regu- ma jeszcze wiadomości o wyniku głosowania
laminu na podst. par. 14). z innych miejscowości.

Co do kandydatu ry  Dra Leo na m arszałka Giełda.
S ° J ełg^ S ‘Ł Się P° 7 * 5 Ć dT ° ‘ Wiedeń. (Teł. wł.) Usposobienie giełdy było
nią nserwatystów. Próby zjedna- <jzisiaj dobre. K ursy dosyć ożywione,
ma narodowych dem okratów, ze względu na i Ł

Dar Anglii dla Francyi.osobę prezesa Koła poi., spełzły na niczem. 
Czy stanowisko m arszałka zostanie obsadzo Wiedeń. (T. B.) Podczas wczorajszego przy-

(Teińgrumy „Ohm u N uroił u “ * dnia 22 kwietni*;,

Pi rwaze strzały.
Waszyngton, (T. R.) Sekretarz sianu dla] 

spraw marynarki podał do wiadomości telegram 
kontiadm irała Fletcbera z doniesieniem, Źe wyne Zgromadzenie członków Banku lwowskiego w . z doniesieniem, zew y w iuuim u - mem.ucK.ego, zwoiai na z ł  n. m.

likwidacji w lokalu przy ul. Wałowej 1. 9. P r z e w o 8ał,Jlł *a ,£łd m n ie n y  maty.iŁrki ! obsadził | k onfeiencyę mdonkow Związku, będących

D kamień Kościuszki.
Przed kilku dniami ukazał się w „Nowej Re- 

formie“ artyku ł bałam utny o kamieniu ozna­
czającym  miejsce przysięgi Naczelnika Tadeu­
sza Kościuszki, a wskazujący na zamiar prze­
sunięcia tego kamienia z miejsca, które obecnie 
zajmuje, poczem ukazało się sprostowanie p. 
Eustachego Śmialowskiego, k tóre także dosta­
tecznie sprawy nie wyjaśnia.

Ośmielam się i ja rzucić kilka słów do w yja­
śnienia tej sprawy.

O ile sobie r j-nek krakow ski w chłopięcym 
wieku przjąąominam, tj. od r. 1850 mniej wię­
cej, obecne miejsce kamienia było odmiennie o- 
znaczone. Sądziłem, że powodem tego był ja ­
kiś wypadek z r. 1846 lub 1848.

Kiedy w r. 1877 po tułaczce powróciłem do 
Krakowa, stosunki służbowe i towarzyskie ze­
tknęły  mnie ze śp. W incentym  Wężowiczem, 
Inżynierem budownictwa miejskiego. W toku 
rozmowy o krakowskim  rynku pytałem  się śp. 
Wężowicza, czy nie wie, co to było na tem 
miejscu. W tedy odpowiedział mi, że zaraz po r. 
1866 po objęciu zarządu przez autonomiczną 
R adę miasta — on mial powierzone, pod k ie­
runkiem budowniczego miejskiego, Barańskie­
go, uregulowanie i uzupełnienie bruków w Ryn- 

wten czas p o d ał mu jeden ze starych K ra­
kowian tę wiadomość, że na tem miejscu stał 
Kościuszko podczas przysięgi, a on chcąc to 
miejsca upamiętnić, kazał najw iększy kamień 
brukowy, jaki miał do dyspozycj i, na tem  miej­
scu osadzić. W kilka la t patem  opowiedział o 
fakcie Józefowi Friedleinowi, ś. p. W aleremu 
Rzewuskiemu i śp. Konradowi Wenzlowi, a w 
jakiś czag potem zostały wyciosane na kam ie­
niu sposobem kam ieniarskim  daty  — i to, jak 
feię p. Wężowlczowi zdawało, za in ic ja ty w ą śp, 
Walerego Rzewuskiego.

Gzy za to zapłacono? i kto to zrobił, nie do­
chodził — ale możliwem jest, że zrobił to  k tó ­
ryś z kam ieniarzy K rakowian; a byli w tenczas 
w Krakowie praw’dziwi miłośnicy - obywatele, 
jak: Galii Stehlik i Trembecki. W spom niany w 
o rtj’kule „Nowej Reformy11 Chrośnikiewicz był 
do r. 1881— 2 tylko kierownikiem pracowni 
StehiUta.

Po śp. Wężowiczu objął kierunek nad bruka­
mi p. Mieczysław Dąbrowski, a po przeniesie 
niu tegoż na dyrektora gazowni dopiero p. inż 
Smiałowski, k tóry  tych szczegółów znać nie 
może, a nie będąc krakowianinem," niema też 
tradycyi miejscowej z młodych la t swoich.

Nie bez podstawy tedy Kraków uznaje i sza­
nuje to miejsce, jako to, na którem  Tadeusz 
Kościuszko stał, przysięgę Narodowi składając.

T  e o d o r  K u ł a k  o w s k  i.

, T ^  ’ - , |Wiu. otrzym ali order św. Annvlozpatrzone będzie stanowisko, jakie Związek ’ •
ma zająć wobec propozycji socjalnych  demo­
kratów’, co do zwołania parlam entu.

9tmentS* 'J*h*

dniczącjrm obrano p. Włodzimierza Czarneckiego; Urząd cłowy w Vera Cruz. Meksykach pó za- 
obecny byl notaryusz. p. Władysław zawadzki i 'ję c iu  uizędn cłowpgo rozpoczęli strzelaninal je
jego' substytut, p Juhusz Kurowski. Idoakżc granaty z okrętu przewozowego zmusi-

Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego przędło- > ■ , , . . . ,
żył dyrektor Żmudzki. Likwidacya skonsumowała.  ̂ 1C 1 0  c 0  n|?CKi się. Amerykanie mieli czle-|
fundusz rezerwowy Banku lwowskiego w kwocie , nabitych i 20 rannych.
58.301 K i fundusz strat w wysokości 12.663 K. I Nowy Jork. (WAT.) Wedle wiadomości zl 
Dalsze straty z interesów wekslowych wyniosą! Meksyku wojska amerykańskie wylądowały 
około 230.1)00 K, w czem na samej pożyczce Sas- Już w Vera Cruz. Konsul am erykański w Chi- 
sowej na realności przy ul. Ossolińskich 11, trac i! ohimehua wezwał poddanych am erykańskich 
Bank około 200.000 K. Ogółem traci Bank na wici- aby opuścili natychm iast miasto. 
kicL pożyczkach, a nie na drobnych dłużnikach, j Waszyngton. (T. B.j Departam ent państwo- 

Strata roczna Banku wynosi 90.000 K, ub. przy jWy ogłasza urzędowe sprawozdanie, donoszące, 
normalnym rozwoju likwidacj i, o ile m o ż n o ś c i  jak j że Meksykańczycy opnścili Yera Cruz. Pod-1 rodu francuskiego, z powodu ^odwiedzin kró-

ne jeszcze w tjTu tygodniu, jest rzeczą w ą t- ; jęcia w Pałacu Elizejskim, zawiadomił król Je- 
pliwą. i rzy angielski prezydenta Poincarego, że zamie-

Wledeń. (Tel. wł.) Namiestnik K orytow ski iza z okazyi swoich odwiedzin we Francyi o- 
odbył dziś konferencyę z bar. Sturgkliiem. — fiarować rządowi francuskiemu 6 płaskorzeźb 
K onferencja tyczyła się obsadzenia fotelu mi- w bronzie francuskiego rzeźbiarza Desjatin‘a.

j Rzeźby te zdobiły niegdyś cokół pomnika kró- 
j la Ludwika XrV, a fiastępnie przeszły w posia- 
j danie angielskiej pary królewskiej i znajdują 
się w Windsorze.

Rzekcma deputaeya polska do Watykanu. 
Berlin. (T. B.) Podana przed kilku dniami 

wiadomość jakoby ks. Olgierd Czartoryski zięć 
arcyksięcia Stefana udał się na czele ueputacyi 
polskich arystokratów do Kzytnn, aby mlerwe 
niować u Watykanu w sprawie zajść w polskim 

j kościele w Moabicie — jest zupełnie zmyślona 
Ks. Czartoryski, jak i m iarodajna władza ko­
ścielna polska oświadczają, że nic nie wiedzą 
o takiej deputacyi. Podobnie nieprawdziwą jest 
wiadomość, która poprzednio rozeszła się w pra­
sie, że przewodniczący trakcyi polskiej w Reichs­
tagu, ks. Radziwiłł, interweniował u Watykanu 
w tej sprawie.

Odznaczenie maryawltów.
Warszawa. (WAT.) Biskupi m aiyawicey 

Próchniewski i Golembiewski, z k tó rj’ch pierw­
szy był niedawno w Petersburgu w sprawie 
przjiączenia sek ty  marj*awitów do prawosla-

nistorstwa dla G alicji.

Z komłsyj parlamentarnych.
Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya dla ubezpieczenia 

społecznego odbyła wczoraj posiedzenie. Sku­
tkiem zwołania kilku Sejmów krajowych, ple­
num nie będzie obradować, tylko suhkom itety 
fila równouprawnienia jęzjdtowego.

Wiedeń. (Tel. wł.) K orespondent nasz do­
wiaduje się, że na jutrzejszem  posiedzeniu ko- 
misyi parlam entarnej Koła polskiego, omawia­
ną będzie sprawa urochomienia parlamentu, 
oraz rozpatrzony wniosek zwołania przewodni­
czących w szystkich klubów parlam entarnych. 
Na akcyę tę patrzą się jednak pesymistycznie. 
Decydować będzie konferencja , jaka odbędzie 
się w Budapeszcie z racyi zwołania delegacyj.

Przed delegacyami.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przewodniczący Związku 

narodowo - niemieckiego, zwołał na 27 b. ni.

członkami delegacyi oraz prezydyum  Związku 
Na tej konferencja omówioną będzie taktyka 1 
delegatów niemieckich w Budapeszcie, oraz

Odwiedziny królewskie w Paryżu.
Paryż. (T. B.) Na obiedzie, w pałacu Elizej­

skim, wygłosił prezydent Poincare toast, w k tó ­
rym w jnaził radość miasta Paryża i całego na-

nej. A nie jest to rzecz prosta, 
że przy udzielaniu pożyczki np. w wysokości 2.000  
koron, skłaniano dłużników do deklarowania u- 
działu w wysokości 400 K. Dlatego, aby likwida­
cya Banku lwowskiego odbywała się normalnie,

lestwa angielskich, oraz wspomniał z wdzię­
cznością, o przj’jęeiu jakiego sam doznał w 
Londynie.

Dzisiejsze odwiedziny są wspaniałem uświę- 
■eniem przyjaźni, która przetrw ała próby i do­
wiodła swej siły stanowczości i odpowiada do-

najszybszej. Przedewszystkiem zajdzie potrzeba czas obsadzenia Vera Cruz zginęło 200 Meksy
uzupełnienia udziałów do wysokości zdeklarowa- j kańczyków. Kontadm irał Badger przybył

sta, jeżeli się nadmieni, ’J- pięciu okrętam i wojennymi do Yera Cruz.

Da s e zarządzania.
Nowy Jork. (WAT.) Jeden z największych       t_______

. „ .. . . s ta tk ów wojennych am erykańskich ,New Y ork1 Ibrze rozważonej woli obu narodów,* które w ró-
członkowie muszą uzupełnić swe udziały do de- Otrzymał rozkazy wyjazdu na wody meksykań-1 wnej mierze prag-ną pokoju, równie kochają po-
klarowanej wysokości! skie i połączenia się z eskadrą atlan tycką, któ- step i ]>rzjwykły do obyczajności i wolności,

Z Poznania. Statystykę wielkiej własności ziem-1 rej nadaniem jest obsadzenie urzędu cłowego I Artystyczno, sportowe i wojskowe uroczysto- 
skiej w Księstwie Poznańskieni ponad 2 tysiące jY' Tampico. I ści na które król uprzejmie przjTzekł przjTbjr-
hektarów podał „Posener Tageblatt“ na podsta- Wczoraj przez cały dzień obradowała rada Icie, pokażą mu pewne rysy charakteru narodo- 
wie danych, zawartych w książce adresowej N ie-[adm iralicji i zastanawiała się nad środkami,
kanunera,

Według tego zestawienia 53 właścicieli Niemców 
(każdy ponad 2  tysiące hektarów) posiada razem 
238.052 hektarów. Z tego 11 mieszku poza grani­
cami Księstwa i posiada 70.463 hektarów; 42 za­
mieszkałych w Księstwie ma 167.589 hektarów. 
Polskich właścicieli ziemskich ponad 2 tysiące 
hektaiów jest 63, posiadających ogółem 267.372 
hektarów; tylko 9 mieszka poza granicami Księ­
stwa, władając 40.878 hektarami, pozostali 54 
z 226.494 hektarami administrują sami swe posia­
dłości.

Razem posiada więc kategorya właścicieli ziem­
skich ponad 2 tysiące hektarów w Księstwie ogó­
łem 505.424 hektarów.

Zaznaczyć należ)-, że zestawienie powyższe jest 
niedokładne, ehoćhy wobec tego, że np. ks. Hugo- 
ua Radolina z przeszło 5 tysiącami hektarów za­
liczono do Polaków.

dzenla V era Cruz. Równocześnie zarządzono, I eznj-ch ofiar, kidt ideału, które nigdy nie zni 
:ibj zatrzym ano okręt towarowy „Epirandes11,1 kają i oblewają zawsze pełnem światłem żyole

Diiał ekonomiczny.
Precz z pruskimi kłódkami. Liga dla spolszcze- 

uia miast zwraca się do całego naszego spoleczeń- 
stwa z prośbą, by przy zakupnach kłódek do ko- 
szów, kufrów, skarbonek, spichlerzy i budynków 
gospodarczych i ogrodzeń żądano wszędzie tylko 
znakomitych wyrobów polskich ze Świątnik gór­
nych pod Krakowem.

Miliony rocznie wychodzą do Prus za tandeckie 
kłódki pruskie, które w “/w zalewają nietylko ży­
dowskie lecz także polskie handle. Spółka ślusar­
ska w Świątnikach górnych wysyła dla kupców 
cenniki, posiada wielki zbyt zagranicę, dochodzący 
do ośmiuset tysięcy koron — zatrudnia stale około 
tysiąc wprawnych pracowników. Z a t e m  p r e c  
z p r u s k i m i  k łó d k a .m .i!
Tylko niedołęstwo instytucyi dla popierania prze- 

mjTsłu, brak większego kapitału na rozszerzenie jej 
i zaopatrzenie w tańszy węgiel i materyał, jak rów­
nież brak poparcia społecz. powodują, że prze­
mysł ten, który zdobył już tradj-cyę, nie może się 
tak rozwinąć, jak na to zasługuje. Polecamy prze­
mysł świątnicki pamięci Banku Przemysłowego, 
który raz powinien się odważyć na zwiedzenie tej 
przemysłowej osady, położonej w bajecznie pię­
knej okolicy.

Prosimy wszystkie pisma o łaskawy przedruk te 
go komunikatu.

Koło Kobiet-Tow. Pomocy Przemysłowej w Kra­
kowie zwraca się z prośbą do wszystkich Stowa­
rzyszeń kobiecych, przemysłowych i handlowych 
tak społecznych jak i czysto zarobkowych, aby ze 
chciały w jak najkrótszym czasie (najpóźniej do 20

I  z n o w u  w o j n a .
Obszerne wczorajsze deposzc w sposób wy­

czerpujący przedstawiły sytuacyę, jaka wy­
tworzyła się na drugiej półkuli, skutkiem  agre­
sywnego, a nieusprawiedliwionego dostatecznie 
postępowania rządu Stanów- Zjednoczonj-ch 
odpornego stanowiska, zajętego przez prezy­
denta Rzeczypospolitej m eksykańskiej H u e r -  

ę k tóry  w t y m  w y  p a d k  u postępuje, jak 
przjrstało człowiekowi, mającemu w poszano­
waniu honor swej ojczyzny. Pomimo wszyst­
kiego, co m ożnaby zarzucić Huercie, jako 
człowiekowi i prezydeniowi, sym patje  uczci­
wych ludzi będą po jego stronie i po stronie 
Meksyku, k tó ry  Unia am erykańska, nie znają­
ca granic swej zaborczości, pragnie pochłonąć 

W stręt i oburzenie budzić musi przytem ta  
l  ipokryzya rządu północno - am erykańskiego 
z którą oświadcza, że „nie zamierza walczyć 
z ludom meksjdtańskim, lecz tylko z Huertą i 
jego zwolennikami11. Prezydent W i l s o n  w 
swojem przedw-ojennem orędziu dyskretnie za­
milcza o meks)rkańskich terenach naftowych, 
oędących właściwym powodem napaści na Me- 
ks)-k, natom iast wyraża nadzieję, że „interwen- 
cya Stanów Zjednoczonych, dopomoże ludowi 
m eksykańskiem u do zaprowadzenia prawowi 
ego rządu11 (sic !). J a k  zaś będzie w yglądał e- 

wentualnie ów rząd „praw ow ity11 łatwo sobie 
w-yobrazić, gd j- przypomnimy sobie, że protego­
wanym gabinetu waszyngtońskiego, jest gene­
rał V i 11 a, osławiony bandyta, stojący na czole 
zgrai także bandytów , którzy, jakby  na urągo­
wisko, przybrali nazwę „konsty tucjonalistów 11.

Ostateczny wynik rozprawy orężnej między 
Stanami Zjednoezonemi a Meksykiem kwestyi 
ulegać nie może, bez względu na to, jak  długo 
wojna bjr trwała. Jednakże uwzględnić trzeba 
przy rozważaniu jej szans kilka ważnych oko 
liczności, a więc: trudności terenu i m ałą liczę 
bność regularnjmh wojsk am erykańskich — na 
co już wczoraj zwracaliśmy uwagę w- artykule 
p. t. „S tany Zjednoczone a M eksyk11 — możli­
we skoncentrowanie się w s z y s t k i c h  Me 
kaykańczyków, gdy wróg wkroczy na ich zie­
mię, a wreszcie ew entualne wystąpienie Japo- 
rń, która oddawna nie kry je się, nie tyle ze 
swemi sym patyam i dla H uertj-, ile antypatya- 
mi dla Unii.

Japońscy mężowie stanu prowadzą politykę 
na daleką metę, Dążą oni konsekwentnie do 
tego, aby Japonia stała się nieograniczoną pa

niemieckiej, postanowiono skonfiskować jego I żyły. Układ)- jakie zawarto, a których urze- 
kidimek, jako kontrabandę, okręt zaś sam tył-1ezyw istnienie, przewidująca myśl króla Edwar- 
kô  chwilowo zatrzymać. |d a  VII i jego doradców, tak  szczęśliwie przy-

Ze strony am erykańskiej skonstatowano, że l gotowała, doprowadziły do ogólnego porozu- 
general Iluorła skoncentrował swe sił)- koło I mienia, które obecnie tworzy jedną z najpowa- 
ni7,ędu <‘1 owego i postanowił za wszelką cenę Iżniejszyeh rękojmi równowagi europejskiej, 
wzpszkodzić wylądowaniu wojsk amerykań-1 Nie wątpię, że pod auspieyam i Waszej Królew­
skich na ziemie Meksjdcu. W tj  m też punkcie I skiej Mości zacieśnią się jeszcze te węzły na o- 
skoneentrowal generał H uerta ogień arm atni. I gólny pożj-tek cjrt\ ilizacji i pokoju powszechne- 
' 'd y  Am erykanie wsiedli w łodzie, aby przybić I go. Takiem jest szczere żj-czenie, które wyra- 
do brzegu, M eksykańczycy przj-witali ich gę­
stym ogniem karabinowym i działowym. Przy­
szło do ataku na bagnety, w którym  Amery- 
' anie wj-szli zwycięzką ręką. Według relacyi

w ego francuskiego. Król odnajdzie tu  tę tra- 
zy pomocy których możnaby przeciąć H uer-1dycyjną siłę, która od dawna ugruntowała po- 
? wszelką kom unikacyę. Itęgę i sławę Anglii, a więc zmysł miary, ładu,

[przy
cie

Nowy Jork. (Tel. wł.) Według nadeszlych I karności społecznej, świadomość obowiązku 
tu taj depesz pręż. Wilson wydal rozkaz obsa-1 p a trj otycznego, radosne ponoszenie konie

Miiicya albańska.
Dorazz i. (T. B.) Uchwała rady ministrów co 

do zorganizowania milicyi, dotyczy całego kraju 
i ma być najszybciej przeprowadzoną.

Rozdział kościoła od państwa.
Londyn. (T. B.) Izba gmin przyjęła 349 gło­

sami przeciw 265 ustawę o rozdziale kościoła 
od państw a w- Walii.

PrzyjechsU do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Ludwika Jezierska z Pozna­

nia, Marya Jaroehowska z Przeworska, Luiyanowie C.e- 
giińscy z Janowa, Aleksander Rieniecki ze Lwowa, Jan 
Bayer z Poznania, Aleksander C.harzyń-ki z rodzina z 
Warszawy, Stefan Jezierski z Poznania, Ignacy Darman 
z Berna, Or Stanis aw Grzesik ze Lwowa, Wilold Jar- 
czewski z Poznania, Piotr Mielecki z Buszewa (W. Ks. 
Poznańskie), Aniela Konopińska z Poznania. Marom Mor- 
gentbau z Manilii, Henryk PaZnowski z Warszawy, A n­
drzej Pfywaczyk z Jedlec (W. Ks. Poznańskie), tlugo 
Kuhlman z Ostendy, Klemensowie lteicherowie z Rudni­
ka, Stanisław Pływaczek z Poznania, Władysław Stojow- 
ski z Warszawy, Stanisławowie iSolmanowie z Zawier­
cia, Maurycy Winogrodzki ze Lwowa, Paweł Wiktor z Za- 
iuża, Adolf Lricli z Wiednia, Józef Wyczyński ze i.wo- 
wa, Karol Preye.r z Wiednia, I.eonDunin-Uzuchowski za 
Lwowa.
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N a d e s ła n e .

urzędowej, Amerjrkanie mieli 4 zabitj-ch i 2 0 |s t\v a .

żarn w imieniu F ran c ji. Wznoszę kielich, na 
cześć Waszej Królewskiej Mości J . K. Mości 
królowej ks. Walii i całej królewskiej rodziny 
i na wielkość i dobrobyt zjednoczonego Króle-

rannyeh, Meksykańczycy 200 ofiar. Urząd cło-1 
wy pozostał w ręku wojsk am erykańskich.

Waszyngton. (T. B.) Senat późnym wieczo­
rem przyjął rezolucyę upoważniającą rząd do| 
użycia armii, celem przeforsowania żądań m a­
jących na celu zadośćuczynienie za obrazy, ja ­
kie spotkały S tany Zjednoczone ze stronj- Me-1
\Sj -k u .

Waszyngton. (T. B.) Natychm iast po obsa-1

Paryż. (T. B.) Na toast prezydenta Poincare 
go, wniesiony podczas obiadu, w pałacu Elizej­
skim, odpowiedział król Jerzy  toastem , w któ 
rym podziękował za miłe i wymowne słow-a, ja- 
koteż za powitanie, jakie zgotowała królowi 
stolica Francyi.

Król odczuwa spęcyalną radość, że znajduje 
się wśród narodu francuskiego, w rocznicę tjmh 
układów, cizięki którym , kwestye dzielące oba

zapytaniem, czy chcą współdziałać w przjT- 
wrócenin spokoju. Konsul otrzymał odpowiedź 
odmowną

dzeniu urzędu celnego w Yera Cruz, udał się I kraje, zostały pokojowo rozwiązane. Z tych u- 
konsul am erykański do generała Masa i do I kładów wynikły właśnie tak  szczęśliwe i ser-
szefa władzj- cywilnej Antoniego Y illavento |deczne stosunki, k tóre dzisiaj nas łączą i dzię­

ki którym  mogliśmy szczęśliwie pracować w 
wiełkiem dziele cyw ilizacji i pokoju.

Dziękuję panu, panie prezydencie — rzekł 
król — żeś pan przypomniał, iż imię mego ko­
chanego ojca na zawsze jest złączonem z „en- 
tente". Calem sercem godzę się na wymowne 
określenie w zniosłjch celów, do jakich oba na­
sze kraje zgodnie dążą. Urzeczywistnienie tych 
celów- będzie dobrodziejstwem obu narodów i 
zarazem drogocennjTn spadkiem, jaki możemjr 
pozostawić przyszłym pokoleniom.

Szczęśliwy czuję się na  myśl, że podczas na­
szego pobytu tu taj, będziemy mieli przyje- 

Ceoarz Zdrowy. I inność podziwiać i ocenić to, co pan tak  słu-
Wiedeń. (T. B.) „Korrespondenz Wilłielm11 do -lszn ie  nazwał zgodnym żywiołem pańskiego na­
nosi, że cesarz przepędził noc dobrze i miał sen I rodu. Są to przymioty, które wzniosły Francyę 
spokojny. VV objawach kataralhych nie n a s tą - ln a  tak  w-ysoki stopień cyw ilizacji i dobrobytu, 
piła żadna zmiana. Apetyt i ogólnj- stan sil jest I Zwłaszcza, dzięki tym elementom Franoj-a zaj

Telegramy.
S t a n  z d r o m i a  c e s a r z a .

Dbałe dzieci nabierają świeżej różowej cery, 
gdy matka daje iin regularnie łatw ą w przyj­
mowaniu, pożywną, tranową Eniulsyę Scotta. Uży­
wanie tejże szczególnie jest cennem dla niemo­
wląt przez dodatni wpływ, juki wywiera w czasie 
ząbkowania. Jak wiadomo, dzieci w tym czasie 
są nadzwyczaj zrzędne, gdyż ząbkowanie sprawia 

im bóle. Kto chce tego uniknąć, niech 
ucieknie się do Emulsyi Scotta, która 
już od dziesiątek lat okazała się w ta ­
kich wypadkach nader skuteczną. Za­
wiera bowiem w najdogodniejszej for* 
mie, potrzebne do ząbkowania mate- 
rye twórcze, dopomaga młodocianemu 
ciału do nowych sił i umożliwia wycho­
dzenie bez trudu zdrowych ząbków. 

Lena flaszki oryginalnej K 2-50. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach. Za nadesłaniem 60 hal. w znaczkach 
pocztowych do firmy Scott i Bowne. Sp. z. o. p. Wiedeń 
VII., a z powofaniem się na tę gazetę, uskutecznia się 

jednorazow ą wysyłkę próbki, przez jedną z aptek,

A d w o k a t P r  J a s  p c s g a r
otworzył biuro we Lwowie przy ul. Kopernika 15 a.

Telefon 1119.

Pac. K n iw , P r  3nU nsz K o w o tn y
otw orzy ł kan c e la ry ę  adw o k a ck ą  we Lwowie 
przy  ul. 3 go  M aja I. 17. — Telefon Nr 961.

■ „  CiU.rW?'-.
a l i t e m  
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zupełnie zadowalając)-. rmije tak godnie i wzniosłe sw-e miejsce na
Petersburg. (WAT.) Wiadomości o chorobie I świecie. j

.cesarza Franciszka Józefa wj-wolały w tu te j-l Królowa i ja dziękujemj- panu, panie prezjr-     _
szych kołach dyplom atycznych i politycznych I (lencie, za miłą gościnność i serdeczne przyję- / C l / l f *
wielkie zaniepojenie. — NYiadomość o oho-1 cie. Wznoszę kielich, żj-cząc panu długiego i 3 1 \ 1 C
robie cesarza odbiła się także niekorzj-stnie na |szczęśliw ego żj-cia. Francyi zaś z k tó rą  mnie D O N A B V Si!A ’̂ i^ S Z V S rK lC H

łączą tak  ścisłe i serdeczne uczucia przyjaźni, LEPSZYCH  H W iM M M

Z & T * *  pomySlnoSci ” “ “ ^ 1  Z M ^ l i l B B ^ N S N
Toastu wysłuchali obecni , stojąc. Podczas 

toastu prezydenta Poincarego grała m uzyka 
hymn angielski, podczas toastu króla Je rzeg o  
marsj-liankę.

g i e ł d z ie .

S p ra w y an$trya<i;o*%{gi<r$ifi<.
Teki i kandydaci.

Wiedeń. (Tel. wł.) W polskich kołach parła -1 
m entarnych zw racają uwagę na fakt, żc Dr 
Leo przestał ubiegać się o tekę m inistra dla 
Galieyi. Dr Leo na dzisiejszej konferencyi po­
słów dem okratyczn)-ch w Wiedniu oświadczy, 
że Kolo polskie żąda definitywnego obsadzę 
nia ministerstwa dla Galicy! dotychczasowym

Wybory w Świecłu.
Świecie. (WAT.) W czoraj odbył się tu wj-- | 

bór ścisły na posła do parlam entu. Wieczorem 
ogłoszono wj-nik tymczasowy wyborów- : Lan- 

kiero w nikłem Morawskim, oraz godzi się n a ld ra t  Halem otrzym ał 8490 gło6ów, a kandy- .



J Ł J3M B  EARflDOa..i doił 23 ktyMtiA 19.11

Zakład arŁ-kam. i budowlany

I t u f t  R D L C 5 Z Y
I i»pro i*. cmsnta- 
Jn_  w Krakowi* | 
(posiada wielki w j- 
Ibór gotowych po-1 
Immiow i  piawow ■ 
lea, granita 1 mar 
(mam Poae}miqe1 
j (-v w j \  a uanla gra I 
łbów w miefumlna

prowtaryi
T e le fo n  NSA,

Znane z dobroci 
kalifornilshie

Kompoty
w puszkach 

polsca

Wojciech Olszowski
Kraków Mały-Rvnek

i piękności jako niezbędny wa­
runek ozdoby każdej kobiety mo­
żna uzyskąć tylko przez użycie 
orientalnych środków piękności

„Zeidiije“
Próbny stoik 80 hal., podwójny 
K. 1 '60, duży złoty słoik K. 
2'40, mydło K. 1, wschodni pro­
szek do mycia K. D50, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy­

łączny wyrób.
Oryentalnej Perfymeryi ,Zei- 
dijje" G. Proche, Brcka, Bośnia

A A A  A A

D A r T WKACZKa i
zawsze świeża, ostatniego zbioru.

JULIUSZ GROSIE
Kraków, Palrc spiski

„Kimono"
Hel ena  P n i e w s k a
Kraków, Karmelicka 7.

Specyalny magazyn bluzek 
własnego wyrobu po cenach 

konkurencyjnych.

PRACOWNIA
przyjmuje wszelkie roboty 
w  zakres konfekcyi dam­

skiej wchodzące.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
odwrotną pocztą, w miejscu w parę 

godzin. 429

Rekord techniki m aszyn  
do pisania oczekiwanej 

od lat 50-ciu.
Cicho p i s z ą c a  m a s z y n a

S m ith  & B r o s
oferuje ganeralny przedstawiciel

Ludwik A k s m a n n
tylko Szew ska 15. 

TELEF. 32—88 Kraków.

Uwili v ooip sianie
dęte na 29 ludzi pod warunkami 
przystępnymi do sprzedania. Mu­
zyka kolejowa Nowy Sącz 2.

U  t r z y m a  n ie
przy inteligentnej rodzinie t. j. wikt, 
obsługę i pomieszkanie (pokój sło­
neczny w domu przed 4 laty wybu­
dowanym, światło elektryczne, parkie­
ty, łazienka) w mieście obwodowem 
w Ga! c y .  Zachodniej otrzyma mężczyz­
na lub kobieta za procent od pożyczki 
20000 K. zwrotnej po 5 latach poczem 
wedle życzenia umowa codo dalszego 
utrzymania może być przedłużoną. 
Zmiana tych warunków możliwa. Za 
stosowną zmianą warunków może być 
i bezdzietne małżeństwo. Na wakacye 
możliwy wyjazd na wieś bez dopłaty. 
Zgłoszenia pod „Ufność" Kraków, poste 
restante okazicielowi kwitu inseracyjn.

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m e r y k i  lub 
K a n a d y ,  aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do

Btara poarfóy Zofii Bicsiadcdjicj
w O św ięcim iu

' ■ • które niema żadnych agentów ani naganiaczy

l l f t i
Kule i Kręgle
z drzewa Ligoum Sanctum polecają 

najtaniej

Reim iS(t., Krakour Rynek 37.
Specyalno cenniki na żądanie gratis i fr.

DOSTARCZAM RASOWY DR OB
do chow u, jaja w y lęg o w e  kur zie lononóżek  w  każdej 

ilości pod gwarancyą.

L U C Y A  J A S I Ń S K A
Ło niow y p. Porąbka Uozew ska

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYR0B0W MASARSKICH

JÓZEFA B1AL1KA
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50, Fil<a: ul Szpitalna 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

Na sezon wiosenny!
Kostyumy Angielskie, 

Żakiety, Spódnice,
Bluzki wełniane i jedwab., 
Reformy, pończochy,

poleca w  wielkim w yborze

K. ŚCIBOROWSKI
Kraków, ulica Floryańska Nr. 13.

K & M IL  B A U M
w T a rn o w ie

C en tt/ Iny ul:Jad n a c ie  a 
I d ru k a rn ia  a  la  m in u tę

poleoa
wszelkie przybery piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
dewocyjne ramy i obrazy św ię­
tych. — 1000 kopęrt z firmą 5 K.

w Z ak o p an e m
,,B a x £a °  Z a k o p i a ń s k i "
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleoa

przybory do szycia, rnsapia 
toaletowe pamiątki, ciupagi i 
rzeźby zak o p iań sk ie  skupowa­

ne od górali.

PEMINA PANI
każdemu, oierpiącemu na neurastemię, anemię, terma j im, girht i t, d. 
je it «r możności wyjawić bezinteresownie pojedynczy, i cu."ornie dzia­
łający środek leczniozy, który przypadkowo poznała. Wyleczywszy 
siebie, jak i wielu innych chorych którzy wszystkie możliwe Środki 
lecznicze nadaremnie używali, uważa sobie za obowiązek sumhn.a i 
powinność 'ajemnioę tę wyjawić, z pobudek czy „to filantropijnych. Pro­
szę się zwrócić listownie do:

Pwil Amelii Al. Mdller, Budapeszt AlbertfaWa 6,

Księgarnia Gebethnera i Su. w Krakowie
pcleoa na

MAJ
Antoniewicza K. ks. Nabożeństwo majowe . . 
Hołowiński J. ks. Miesiąc Maj, poświęcony N. Maryi 

Pannie przeroLiony z włoskiego. Wydanie VI 
Jetowicki A. ks. Miesiąc Maryi, czyli rozmyślanie 

na każdy dzień miesiąca ojej życiu chwa­
le i opiece. Wyd. n o w e ..................................

Liąuori Alfons św. Uwielbienie Maryi. Wyd. V 
Potulicki A. ks Miesiąc Maryi........................................

—•80

—•60

1 50 
2-40 

-•20

P I E R W S Z A  K R A K O W S K A
koncesyonowana

szkoła śpiew u chóralnego (solfeg’u czyli czytania nut głosem) 
dla dzieci i ttiiodzicży otwartą została staraniem sekcyi 
muz Stowarzyszenia nauczycielek. Metoda nauki, oparta na  
najnow szych zdobyczach  p edagogii muzyczn.. nadaje się zna­
komicie jako podstawa do wszelkiej gry na instrumentacn
Kierowniczka szkoły: STANISŁAWA H E U M A N .
Wpisy na nowy kurs od 15 kwietnia codziennie od 3 —5 w lokalu szkoły 

przy ul. Batorego I. 18., I( piętro. 535 1

Ogłoszenie
Dnia 2-go m aja 1914. o god zin ie  w poł do ósm ej rano 

w sobotę odbędzie się na podw órzu realności lk. 203 w  
Pllźnie na parceli lk. 524.

Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 

w PiPźnie
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

Z N A S T Ę P U J Ą C Y M  P O R Z Ą D K I E M  O B R A D :

1. Odczytanie sprawozdania z Iustracyi.
2. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1913.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności za rok 1913 

i wniosek co do rozdziału czystego zysku z roku 1913.
5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek jei o udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z roku 1913.
6. Zatwierdzenie wyboru i-go członka Dyrekcyi.
7. Wybór 3-ch członków Rady Nadzorczej na lat 3.
8. Wybór 1-go członka Rady Nadzorczej na okres uzupełniający.
9. Wybór Komisyi rewizyjnej z 3-ch członków.

10. Zatwierdzenie uchwały Rady Nadzorczej co do usunięcia 
jednego członka z grona Dyrekcyi.

iia

wypożycza
porcelanę 1 szkło

W a c ł a w  L i p i ń s k i
Skład porcelany, szkła i lamp 
Kraków, ul. Karmelicka L 8.

Telefon 3420.

Buchaltera
zdouiego bllans'sty z korespondencją 
polską 1 niemiecką poszukuje biuro 
Ogłoszeń sokołowskie jo I wów — 
pod: „Buchalter". 5 ,7  2

Subiekt cukierniczy
oraz praktykant zostaną, 
przyjęci do Cukierni Z. MA­
JEWSKIEGO Karmelicka 13.

Poszukuje sie
(araz do knpna m ją tk a  w Gah 
eyi w cumie 2 0 0  do 300  0 0 0  ¥  
ew entualnie w ięk szego  m .Ją tk c  
do w ydzieriaw len  a. M im y do 
sprzedania k ilk a  kam ienie. 529 3
Zgłoszenia przyjmuje krakowskie Biuro 
Ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego L. 3.

Przybory
do robienia k w i a t ó w  liś­

cie palmowe i trawy
polecają

Fialek i Turek
Kraków, ul. Karmel cka L. 8

Telefon 3019 

Skład farb, lakierów i mydła.

Zastępca sekretarza, 
tkrmon Szczeklik

Prezes, 
fędrsej Pawlus

III

aj?* nota 4*

Fabryka wód miner, i spacyalnia leczniczych
port llnną

R. R żąca  l Cbnnnrsfel
w RrakBHli, f u  G ir in d r  I- 4.

wyrabia pod Kortroią komisyi r n i  in s low ef Tow. Lekarskiego 
krat poieeonc przez toż Towarzystwo

W o r y  m l n t i  a l n e  a  t u c z n e
od jewlatfająoe «nladem chemicznym wodom- 

| Bilińskiej, Gieshilblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen,! 
tudzież ipeoyalne lecrnicse je.k: litową, bromową, Jocłjwą, żeUzialą 
cwaćną. ora» Inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaw orskiego 8prze- | 

daż aaąstkowa w aptekach i drngucryach Cenniki na żądanie darmo

Najlepsze chrześcijańskie f ic d lo  taniofcil
1 k ilo  n o w e g o , szareg o  
d a rte g o  p ie rz a  K . 2  — 
lep szeg o  K, 2*40,— pół- 
b ia łeg o  K. 2 8 0 . — b ia ­
łeg o  K. 4*, —  lepszego 
K . 6 ‘, — p u szy steg o , 
śn ie ż n o -b ia łeg o  K* 8 ’, —
n a jle p sze g o  b ia łeg o  K. 
9 50, — p u szy steg o  sza- 
rogtf K. 6*, 7’  i 8 \  — 
p u sz y ste g o  b ia łeg o  K. 
10’, p u c h u  z p ie rs i 
K. 1 2 \  — p u c h u  ce- 
6 a rk ieg o  K. 14. Od 5

kg , f ra n k o .

Pościel napełniona pierzem
z g esteg o , czo rw o n eg o , n ieb ie sk ieg o , żó łtego  a lb o  b ia łeg o  n a n k in n ,  j e d n a  p ie rz y n a  
18Ó xt20 cm . d u ia  w ra z  z  d w o m a  p o d u sz k am i k ażd a  S0x90 cm . d u ża , d o s ta te c z n ie  n a ­
p e łn io n a , n o w e m , sz a ro m , t rw a łe m  p ie rz e m  K. 16’, ’—  p ó łp u c h e m  K ’ 2 0 ’, — p u c h e m  
K. 24' — p o e d y n c z e  p ie rzy n y  K. 12’, 14’, i 16’, p o jed y n c z e  p o d u szk i K . 3*. 8 50 i 4 ’, 
p ie rz y n y  180x140 c m . d u że  i i .  15’, 18’, i 20 , — p o d u sz k i 90x70 c m . d u ż e , K. 4*50, 
5 \  5 ’50 . P ie rn a ty  180x116 cm . duże K ’ 13’, 15’, i 18', p rz e sy ła  za  p o b ra n ie m , o p a k o ­

w a n ie  g ra tis , od 10 K, fran k o

Józef Blahut w Deschenitz Nr. 4b (Bohmerwaid),
Nieodpowiednia przyjmuję z powroteią lub pieniądze odsyłam 
Źądnjc!e otszsroycb, [Ilustrowanych cenników gratis I fiatiko

SOLEC gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 
Z a k ł a d  wód M in era ln ych  

S ia rcza n o -S ło n ych

znanych ze swej skuteoznosci w reumatyzmie, arttetyzmle, nerwobólach, 
zołzach, rhorobach skórnych, przymiocie w jego nrjwięk izjcń formach 1 po<

wikłaniach, wprowadził

N o w y  d z i a ł  l e c z e n i a  f i z y k a l i r o - d y e ł e ł y c z n e g o
hydropstia, kąpiele słoneczne, powietrzne w, lesle soi nowym (250 morgów) 
gimua ityka lecznicza, oddechowa, masaż. elekrryzacya, kucbn a j irska dye- 
tetyozna. Prowadzić dzirł ten będtie pnd ogólnym kierunkiem naczelnego 
lekarza zal ładu Soleckiego dr. Wł. Daniewakiego, U. lekarz lecznloy Jr, 

'larm w ki go ▼ Kosowie dr. med. So. Kellos Krauz.
C e n y  n i s k i e .  W pierwszym 1 < sfatnim sezon e dla osób, n/drzkajacyoh 
w willach zakładowych znaczna ustępstwo 11 ija/d przer sl kolejowa Kld'oe, 
akąd powozami 7 9 godzin b&mnchodem 4 5 godzin do Zakładu, lab przez 
stacja kolei Ajstryackicii Szozooin i Komorę Hat aj e, sttąd 15 wiorst do 
Sol< i. mfoip acyl, prospektów udziela gr tis Zarzad Solca, poczta Stopni­
ca, gub. Kieleckiej i dr, m„d. Kelles-Craui Radom, Lubelska 20, w spra­

wach nowego działu.

Masło
deserowe 1 kuchenne, każdego dnia 
świeże, po cenach umiarkowanych, 

wysyła pocztą i koleją 
U lleczarnia  J a n a  K ęd ziora  

w Borzęcinie. 499 2

8 2 - l e t n i *  s t a r u s z k a
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy­
mująca syna i córkę nieuleczalnie cho­
rych, p r o s i  o  w s p a r o i e .  Łaskawe 
datki przyjmuje Aamimstracya „Głosu 

Narodu11.

ZAKŁAD

. - K J I J M
BRAQ1

T K K E f f i f K
w Krakowie 

Rakowicka I. 7.
(dorn własny) Telef. 
462 i.rzyjfluje się 
wykonywanie wszel­
kich robót w zakres 
len wchodzących a 
szczególności GRO. 

BOWcÓVV i POMNIKÓW tak w miej­
scu jak i na prowincyi. Poleca 
wielki wylór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i g r a n i t u

P I E G I
usuwa całkowicie w przeciąga 7 doi

Shibra creme M  ChPistoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek d i u- 
trzymania czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. ołoi aca, 
któryc ,. opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym ^nakiem ochronnym. 
Cena K 1-60 odpowiednie a.ydło 70 
hal Składy we wszystkich aptekach 

i J.ogu  ryach. 46'
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę­
cimski. apt. M. Rederer, apt n<, Kar­
melicka L. 23. w Nowym Są su: apt.. 

S. Nowakowskiego.

EKonom
żon ity, bezdzietny z dwudziestokilku­
letnią praktyką znający się na chowie 
bydła i inlecznem gospodarstwie po­
szukuje posady od 1 Iipca lub później. 
Zgłoszenia pod „Ekonom" do biu.a 
inseratów i dzienników Maryana Hu- 
pczyca Kraków, ul Jag.eliońska L. 7.

Poszukuje sie
osoby w średnim wieku —  na­
uczycielki na cza* wakacyi do 
wyjazdu i dozoru młodych pa­
nienek na wsi. — W trutiki w e­
dle umowy — B liisra  wiado 
rnoćć w Seminaryuin P. Sehaldy 
Mli'micho wej, w  Krakowie, ulica 
RadslwiKowśka L. 15. 525 3

W jaki sposób

iisiuii kaszel I inne dolegiitfośei
płuo m&żna znpołnle wyleczyć, wW o- 
m tą poaiietę się bezinteresownie 
z każdym. Proszę p.zyalać ty U o o- 
frankowaną k poro na odpowiedź 
Pani B. Kotui ska, Wrsowieo Nr. 383, 
kolo Pragi (Czeonj) 156

inź. W. Boguckiego 
w Chrzanowie

buduje maszyny i formy najno­
wszych systemów do wyrobów 
cementowych — oraz prasy kie- 
refowe l praty ręczne do wyrobu 

cegieł glinianych.
Ceny niskie. Ceny niskie.

Cennik Nr. IX. i ii

* * * * * * * * * *
& 7 P 7 2 I U f n i  1*9 Sezon od 20 maja do 20 września.

■ZCZa r  1 -  ? Szczawy alkaliczno - słone
(7 zdrojów.)

Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, dróg mo­
czowych, przemiany materyi, krwi i choroby nerwowe.

Zakład inbaląęŁjfy, bydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżalnia sło­
neczne. Mieszkania z komf rtem od 16J K. począwszy w I. i IU. sezonie 
20—30°/0 tańsze. Lekajrz zaMadowy Dr K Wł.YŃSKI i sie i ni u wolno pra­
ktykujących, Zwolnienia ud taks wyjątkowe w II Bezonie wykluczone. 
Mieszkania po każdym gościa przymusowu dtuynfekowan >, śmie iie i piwo 
ciny spalane w specyalnym piecu, Stacya kolei Stary Sącz lub Nowy Targ. 

Zgłaszać się o miesrkama i fiakrów do Zarządu, a unikać faktorów.
Wody lecznicze „Józefina, M agdalena, Wanda" i doskonałe stołowe 
„Siefan 1 Jtm“ w ysyła Zarząd w cz s ie  bezmroznyn. w skrzyniach po 

25, 39 i 50 flaszek. Do nabycia również w a| te .ach i drogueryach.

* * * * * * * * * *

L ido H enecyr
Na]piąfcnie|sze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, poHkiego świata.

Hotel z plażą 
i osobnem i ka­

binami

Exse lsio r Palaos Hotel 
G rand Hotel dew Beino 
Hotel V illa  Reg>na 
G rand Hotol Lido

Doinhi wiejskie. Instjt. ifinesiterapii i kuracja fizyczna.
H otele godne polecenia w W e n e c ji: H otel Royal Danieli —  
Or&ad H otel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel

B9au Riyage.

BANK P R Z E M Y S Ł O W Y
=  DLA KRÓLESTWA GAL1CYI I LODOMERYI Z WIELU IEM KSIĘSTWEM KRAKOWSK1EM = =

FILIA W  KRAKOWIE

od 23 grudnia w nowym budynku WKŁADKI NA KSIĄŻKCZKI WKŁADKOWE i na RACHUNEK RIEŻĄCY
P Y H E K  G ł 6 V N Y  I. 31. za ^orzystnem  oprocentowaniem  dziennem, wszelkie kw oly wypiaca s ię

" bez wypowiedzenia. — Kupno i sprzedaż papierów wartościowych i ino-
(róg ulicy Szewskiej) Telefon: net. I (kielanie zaliczek na papiery wartościowe. SCHOWKI DEPOZYTO-

Kantor "wymiany Nr. t>092. WE w  pancei nym skarbcu stalowym.

Nakładem w ydaw nictw a „G łpin Niurodn" Sn. * ogr, odpow . hedakfor odDOWied-ńalny Jan Matywik. — Drukarnia Głosu Narodu", w  Krakowie pod zarządem J. R Dobrzańskiego.


